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Powitanie min. Benesza w Polsce.
Rada wojenna pod kierunkiem ex-kronprinza i sfingowany zamach na 
Hindenburga. — Zastrzelenie sprawcy zamachu na katedrę w Sofji. — 

Proces gen. Czikla w Krakowie. — Dom schadzek wdowy Wiktorji.
Gabinet P a iit a .

Lwów, 21. kwietnia.
Nowy sahin&t frarcusJd m« tę 

wielka zaieiQ> iż posiada wyrazistą 
fizjogmomję, wobec czego nie jest 
zagadka, po której stron* znajdzie 
zwolenników i skąd nań padną 
gromy.

Sam ęzef gabinetu Painleve nale­
ży  do rzędu najwybitniejszych 
przedstawicieli obozu lewicowego. 
Jestto osobliwy typ Czfowieka, któ­
ry  w naukach ścisłych doprowa­
dziwszy do znakomitych wyników, 
porzucił wiedzę, by oddać się na u- 

'  sługi polityce, w njej zaś zdobył so­
bie tak samo świetne wawrzyny. 
Przed nazwiskiem Painleveeo ze 
czcią korzą matematycy całego
świata, ale w Ojczyźnie ogół widzi1 
w nim dzisiaj przed ewszystkicm po­
lityka o zasadach szczerze demo­
kratycznych, zdccydowanegę o- 
brońcę tych haseł, które Francję 
wysunęły na czoło ruchu prawdzi­
wie demokratycznego.

Jego ministrem sipraw zagranicz­
nych został Arystydes Briand, zno­
w u znakomitość polityczna pLerw- 
Szei gildy, z przekonań socjalista, 
Jakkolwiek od r. 1906 z grupy te] 
wystąpił. Mimo, żie do wiej nie nale­
ży. nie zerw al bynajmniej z jej pro- 
graniem. Ryl prezydentem ministrów 
dwukrotnie. W r. 1909, oraz w la­
tach 1921— 1922. a jednym i dirugim 
razem pozostawał z blokiem lewi­
cowym w ścisłym kontakcie i nie 
zerwał tych stosunków także pó- 
żrfei. choć — jak wspomniano — 
nie łączy g0 już z socjalistami przy­
należność do parfcji.

W  dzisiejszym składzie gabinetu 
francuskiego Briand przedstawia 
niewątpliwie, największą zdolność 
polHyczną. Posiada bowiem między 
inwentj jedna wielką zale+ę, rzadko 
u polityków zawodowych spotyka­

ną: zmysł praktyczny i podykto­
wane przez ten zmysł umiarkowa­
nie. 7 łnżył tego dowody śWeżo np., 
nie pochwalając zniesienie ambasa­

dy przy W atykanie, dobrze rozu­
miejąc. na jakie naraża to Francję 
szkody.

Było ze strony Pain4evego aktem

„Pokoju pragniemy całą duszą,
najazd odeprzemy całą siłą!’4

Stanowcze i doniosłe oświadczenie min. S iM ie g o .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a  20 kwieinia. (Z)Niedziena „Ere Nouve!le“ zamiesz­
cza szczegóły rozmowy przeprowadzonej przez min. Sikorskiego w pew­
nym s b n ie  francuskim w sprawie bezpieczeństwa państwa polskiego. 
Min. Sikorski miał tam powiedzieć: Jeże i lud polski b zwzględnie zde­
cydowany jest bronić integralne ści swcich granic, brorić ich solidarne 
ze wszystkimi aliantami, a w razie potrzeby i bez ich pomocy, to z te­
go bynajmniej rie  wynika, aby Poiska opierała się zawarciu układu 
dobrego współżycia ze swymi sąsiadami, przeciw ne Polska jest gotowa 
na datek.e ustępstwa w sprawach ekonomicznych, trar zytowych i pasz­
portowych, co do których każda rozum ia propozyc a znajdzie w opin i 
i rządzie polskim naj yczliwsze przyjęcie. Żaden naród n e pragnie tak 
pokoju, żaden nie jest więc j kompre m sowo usposobiony cd Polski, 
a ’e też żaden nie będzie goręcej bronił swej ojczyzny i całości jej | 
niż Polacy !“

Wspólna odpowiedź oog lo -fru cu h  na propozycje 
niemieckie

TTelefonem cd naszego korespondenta.!
Warszawa, 20. kwietnia (Z.) 

Z Londynu donoszą: W  kołach do­
brze poinformowanych twierdzą, ifi 
z końcem przyszłego tygodnia roz- 
Doczną się między Londynem a P a-

ryżem rokowania co (Jo wspólnej 
odt»ow>edzf na propozycje niemie­
ckie, Odpowiedź ta będzie w ysto­
sowana natychmiast po wyb°i ze 
prtzyonmta Rzeszy.

Czy skasowanie województwa nowogrodzkiego ?
W arszawa, 20, kwietnia. (Z.- 

W  Rządzie rozważana jest .sprawa 
skasowania województwa nowo­
grodzkiego. Komisja reformy admi­
nistracyjnej oświadczyła się za

skacowaniem togo województwa. 
Rząd nie powziął żadnej ostatecznej 
decyzji, gdyż sprawa musi. być je­
szcze zbadana.

niemałej odwagi. gdy do sv«g( ga­
binetu powołał na  ministra skarbu 
—- Józefa C<».illaux. Potępiony w, 
czasie wojny, jako defetysta. p. 
Caillaux spotka się choćby <Sa tego 
samego z  zaciekłą opozycją. !Już 
obecnie przystoi owywame są z  po­
wodu powołania jak n -m a , powsze­
chnie znienawidzonego polityka, 
manifestacje nieprzydhylnę rządo­
wi, a w parlamencie, zwłaszcza w  
senacie, spodziewać się wypada nie­
małej burzy.

Dla Painlevegc rozstrzygającym  
w tej mierze warunkiem, były nie­
pospolite rzeczyiwjście walory p. 
Caillaux. jako ekonomisty i znawcy 
stosunków finansowych. Szło Cu o 
ratowanie poważnie zagrożonego 
skarbu, a przyznać wypada źc po­
między dzisiejszymi mężami stanu we 
Francji, nieme nikogo, kto lepsze 
posiadałby Pod tym  względem kwa­
lifikacje, peptfiicjszą dawały rękoj­
mie, iż z trudnościami da sobie radę.

Uderzającą jest okoliczność, ż> w  
gap  nie ci e nie zasiada reprezentant 
armii. Tłumaczą to wprawdzie tem, 
żf wobec serdecznych, bliskich sto­
sunków Painlćveg0  z Fochem, fakt 
ÓW nto oddziała uijęmnie, gdy jed­
nak zważy się, jak wielki nacisk w 
tej właśnie chw ili spoczywać wforen 
na trosce "o armję, to niewątpliwi®
byłoby pożądanem, by  owa troska 
znalazła widomy także znak w p e  
Wre-Tleniu teki wojny sile fachowej.

Gabinet stworzony przez p. Paio-' 
levego ma dzięki pozyskaniu gruDy 
Loucheura, zapewnioną w  obu iz­
bach znaczną większość. Nie uchroni 
go to oczywiście od namiętnej opo­
zycji ze strony p-awicy, ale ciosy jej 
zostaną 7 łatwością odparte. Swoją 
drogą, dia dzisiejszej sytuacj. F ran­
cji wcale n 'e iest rzeczą pożądaną 
grożące zaognienie walk partyjnych. 
Tego rodzaju wzburzenie .oddziały­
wa zazwyczaj na pozycję państw a 
w  stosunkach międzynarodowych.
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Iwij linistriwiE Wrstg i i
wshufeh ran, odniesionych przy wybnchu w katedrze.

K om uniki przygotowali listę sw ego gabnetu ,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W asszawa. 20 kwietnia. (Z) Z Sofji donoszą: Wczoraj 
wipczorem skutkiem odniesionych ran w katedrze zmarli min. 
sprawiedliwości i spraw wewn. W iadomość c zamordowaniu , 
dyrektora centralnego więzienia nie Sprawdza się, gdyż zmarł 
on skutk em ran odn esionych skutkiem zamachu.

Rewizje i aresztowania trwają dalje. Znaleziono listę ga- 
bmetu rewolucyjnego, na której znajdują się nazwiska przed­
stawicieli partji agrarno-radykalnej i komunistów. M. i. są na­
zwiska Po po w, Bakłanow i Chianosow. Dwóeh ostatnich are­
sztowano, pierwszy zdołał zbiedz.

M m  str cenią b i i i i s l i i
Jednej nocy rozstrzelano w  Scfji 400 osób. ^

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 20 kwietnia. (Z) Z Sofji donoszą: W stolicy 
Bułgarji i na prowincji odbywają się masowe egzekucje osób 
skazanych przez sądy wojenne za udział w spiskn bolszewic­
kim. Wedle relacji przyjezdnych w nocy z soboty na niedzielę 
rozstrzelano w samej tylko So*ji przeszło 400 osób.

Malinow następcą Cankowa.
P a ry ż  20 kwie'ni£>. (Te’. O. P.) Obiegają tu pogłoski, jakoby b u ł­

garski prezydent m inis'rów  Cankow podał s !ę do dym sji. Następcą j:go  
miałby być Malinow. Równocześnie donoszą, jakoby pizewódca iewo- 
lucjcnistów nuceaońsk ch B o tog trov  zosta zabity.

Zastrzelenie głównego sprawcy
zamachu na katedrę w Sofji.

Sofja. 20 kwietnia. (Teł. G. P.) Dzienniki donoszą, że 
policji uda’o się wykryć herszta spiskowców bułgarskich Min- 
kowa, który podłożył piekielną maszynę pod kopułę Katedry 
w Sofji. Ponieważ Minkow stawiał opor zastrzelono go na 
miejscu.

Rząd Painlevj’ge a kwesta bezpieczeństwa.
PARLAMENT ODROCZY SIE DO 25. MAJA.

Jo się ponowne posiedzenie Rady

— odctzfaływa oczywiście w  sposób 
niekorzystny. JeŚlf więc nie uda się 
rządowi złagodzić kontrastów, Niem­
com przybyłby now y atut i kon­
cepcje angielskie mniej mtąjyby 
przeszkód dc zwalczenia.

W  stosunku do Polski nowy ga­
binet, jak przypuszczać wypada, u- 
azanuje, a może j wzmocnS te ścisłe 
węzły, które zadzierzgnęły się po- 
międizy obu państwami. Painjevć 
osobiście i iako polityk zajmował 
zawsze życzliwe wobec Polski sta­
nowisko. Uważają go za szczerego 
i gorącego przyjaciela Polaków. Już 
przed wielką wojną złożył tego do­
wody. zabierając kilkakrotnie glos 
publicznie z uznaniem dla naszych a- 
sp!racyj narodowych. W  czasie 
wojny podpisał jako minister wojny 
dekret n tworzeniu wojska polskie­
go we Francji. W  r. 1924 jako pre­
zydent Izbv zapowiedział swoja ws­
zyli; w  W arszawie i porozumiewa? 
się z posłpm polsWm co do terminu 
przyjazdu, kfóry jedynie skutkiem 
zmian personalnych w świecie poli­
tycznym francuskim nie doszedł do 
skutku.

Zdecydowanym przyjacielem Pol- 
sk5 jest również Arystydes Briand. 
On to w r. 1921 po.plebiscycie gór­
nośląskim kruszył kopie z Lloyd =m 
G®orge‘m o nasze prawa. Także w  
r. 1921 i 1922 starł się Briand z po­
wodu Polski z angielskim premje- 
rem, odrzucając pokuszenia teco o- 
statnirego, jego plany co 'do układu 
gwarancyjnego francusko - angiel­
skiego z  zupełnym zignorowaniem 
Polskf. Gdy sprawa ta w r. 1924 
wypłynęła ponownie, gdy mćanowj- 
cie zajęła się nią na s*sji jesiennej 

i Liga narodów, Briand jako szef de­
legacji francuskiej dał po raz w tóry 
dosadmą odprawę Anglikom- doma­
gając gę zabezpieczenia równego
dla wszystkich.

Mniej cieszyć s»ę możemy z wciąg­
nięcia Jozefa Caillaux w  skład gabi­
netu. ,Wprawdzie w  świeżym swem 
oświadczeniu również on uzna? w 
P*łni prawa Polski jako integralną 
część imeresu Francji, niepodobna 
jednak zapomnieć żarliwości, z jaką 
P&lityik ten. narażając się nawet na 
wiele przykrości, propagował za- 
w sza ideę porozumienia Francji z 
Niemcami. Niemcy podnieśli zaraz 
okrzyk radości z pc/^odu, że Cail- 
laux zasiadł w rządzie j niewątpli­
wie starać się będa użyć stworzonej 
tym  sposobem konstelacji dla poro­
zumienia się z Francją poza plecami 
Polski i jej kosztem.

f Ufajmy, że Patideve nie w tym 
celu powołał tak niesympatycznego 
ogółowi irgneuskiemu męża stanu do 
swego gabinetu i że p. Briaifd pro­
wadzić będzie politykę samedzi?!- 
"(e, nie dopuszczając podszeptów 
kolegi, który  zawiadując przezna­
czonym mu portfelem skarbu, bę­
dzie miał w tej dziedzinie aż zbyt 
wiele sposobności do wyfw:a*dcze-
nfą usług Ojczyźnie,

 o-----
POW RÓT MIN. THUGUTTA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. kw*ietnia. (Z.) 

Wicepremier I hugutt pov. rócił
wczoraj do W arszawy z objaydu 
województwa poleskiego i objął 
urzędowanie.

■------ O -------

Paryż, 20. kwietnia. (Tej. G. F.) 
Na wczorajszej radzie gabinetowej 
ustalono w głównych zarysach de­
klarację, którą rząd przedłoży 21. 
bm. w  .parlamencie. Następnie kon­
ferował prez, Pafnlevć z szefem 
sztabu franc. gen. Debeney w spra­
wach bezpieczeństwa. Dznś pod 
przewodnictwem Painlevćgo odby-

gab., na której deklarację rządu po­
dano do wiadomości prezydenta 
Republiki. Rząd domagać się bę­
dzie od parlamentu dalszego prowi­
zorium budżetowego na maj i czej- 
wfec. Parlament odroczy sią do 25. 
maja.

Proces gen. Czihiela.
Kraków, 20. kwietnia. (Te!. O. P.) 

Dziś rozpoczęła sie W. tut sadzie w  
skowynt rozprawa o zajścia listopado­
we. Na lawie oskarżonych zasiedli: gen. 
dyw. Józef Cz5tó. kpt. Mieczjnjłam O* 
bieebiński, por. Tadeusz: Skarski. por. 
Wacław Nowakowski oraz major Bier­
nacki.

Akt oskarżenia obwinia gen. Czikla 
źe w  ostainiei chwili zmienił dowódcę 
baonu asyster,cyjnego. nie udzieli! wła­
dzom politycznym s-łnej pomocy w >isk. 
wreszcie worew przepisom instrukcji 
wysłał przeciw tłumowi szwadrony 8 
p. ul., zamiast użyć skutsczuiej ze 
względu na teren ptecho-ty i samocho­
dów pancernych, a wreszcie oddał się 
w zupełności do dyspozycji władz ad­
ministracyjnych i wsirzymał interwen. 
cję wojska. Trzej pozostali oficerowie 
przez naruszenie obowiązków służbo, 
y-.-ch dopuścili ao tego że tłum zdoby­
tych na oficerach f szeregowcach kara­
binów i rewolwerów użył do walk] 
przeciw U p. uł„ samochodom pancer­
nym i policji, spowodował śmierć ofice­
rów i żołnierzy, oraz straty  w  mate­
riale.

 O------
UWIEZIENIE ROBOTNIKÓW
p o l s k ic h  w  Ba r c e l o n ie

(Telefonem od raszego korespondenta:!
W&rczawa, 20. lęwfetnia. (z.) 

Na interpelację pasła Paszczuka i 
taw . w  sprawie uwięzienia robotni- 

, ków  polskich w Barcelonie min. 
spraw zaęi. zażądał od swvkićh pla- 
cóweik w  Hiszpanjl dokładnych re 
lacf w tej spiawi* f bezzwłocznie! 
po otrzymaniu raportu udzSieli wy. 
czerpujących wyjaśnień o wyni­
kach interwencji swej u rządu 
Hiszpańskiego.

 o-----
SKARGI NA KONSULAT FRAN­

CUSKI
(Telefonem od naszego korespandantc.)'

W arszawa, 20. kw ietnia. (Z.) 
Coraz częściej rozlegają się skarał 
Publiczności na nieup-zejme t-alkto- 
wanie w Konsulacie francuskim 
w Warszawie. Szczególną n»«uprzej 
mością odznacza się p. Cugnot, 
przeciw1 któremu zgłoszono wiele 
skarg. Przypuszczają, źe p. Cugnot 
w  krótkim czasie będzte odwołany,

CHAMBERLAIN GRATULUJE 
BRAN DO W I

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. Kwietnia. (Z.) 

Z Londynu donoszą: Briand, nowy 
ml", spraw  zagr. Francji, otrzyma* 
w  d#u  wczorajszym od Ohamb**- 
lainą list gratulacyjny. Cnamber- 
lain wyDOWtada swe pełne zaufanie 
w przyszłe stosunki przyjazne |
współpracę z n o w y m  rządem Fran­
cji, a  zwłaszcza z p. Briandem 

  o-——

j Trocfei wraca do władzy.
P o g ran icze  sow ., 20 kwietnia,

Z Moskwy donoszą: „Rosta** 
ogłasza oficjalny kom urikat nastę­
pującej trećci:

Trocki wrócił do zdrowia. W  
dniach najbliższych oczekiwany 
jest jego powrót z Suchuma n r 
Kaukazie do Moskwy.

W moskiewskich kołach poli­
tycznych uważają ten komunikat 
za oficjalne stwierdzenie pomyśl­
nego zakończenia rokowań z Tro­
ckim w sprawie pow rJtu jego do 
czynnej służby rządowej.

Powrót Trockiego ma nastąpić 
jeszcze przed rozpoczęciem IX 
zjazdu Sowietów, zapowiedzianego 
na koniec kwietnia br.

P ra s a  fran c u sk a  w y r a ia  u zn an ie  d la  z rę c z n e j po lityk i m in is tra
S k rzy ń sk ieg o .

(Telefonem cd naszego korespondenta.)
W arszaw a  20 kwietnia. (Z) Z Paryża a o ro sz ą : Dzislejsz? „Enre 

Nouvslie“ a także „Temps* poświe ają artykuły wstępne Po sce z po­
wodu wizyty min. Benesza w Wa sza wie. „Temps“ skfada hołd za­
równo zręcznej jak i pokojowej polityce Skrzyńskiego, k óry umiał do­
prowadzić do ostatecznego usunięcia sporów polsko-czeskich, oraz dla 
sz zerego zbliżenia obu narodów. W iz /ta  min. Benesza w W arszawie 
nabiera w obecnych waiunkarh znaczenia niebywałego — ziacz .n io  
.ednego z najważniejszych zdarzeń w polityce europejskiej chwili 
lobecnej.

f
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Ex-bPonprinz, Hlndenbupg i Krzyżacy
przygotowują powr~t monarchii.

W ażna narada w Hannowerze.
W iedeń. 20 kwiefnia. (Tel. G. P.) B. kronprinz W lhelm 

przybędzie we środę do Hannoweru, gdzie odbędzie się wiel­
ka narada wszystkich najwybitniejszych pi zywodców grup pra­
wicowych. Naradzie tej, w której weźmie udział również kan­
dydat na prezydenta Rzeszy Hindenburg, przypisują wielkie 
znaczenie polityczne. •

Zgrzybiały nnnebin partji wojennej
niezręcznie baje o Germanji, bogini pokoju.

U W e  r a s t u  t l iw  m  siloio 
starli m iitliji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a 20 k .u s;n  a. (Z) Na 

warszawskiej komorze cel: ej f rma 
samochodowa „Aus ro Daimler“ 
utrzymywała własnego deklaranta. 
Pewnego dnia wp y lęio do urzędu 
celnego anonimowe doniesienie, 
ie  d klarant ów fałszuje deklarac e 
przywłaszczając sob e pieniądze. 
Wdrożone śledztwo wykazało słu­
szność teg j doniesienia wobec cze­
go Urząd śledczy oszusta areszto­
w ał, — Również w ostatnim ty­
godniu wykryto wielkie nadużycie 
popełniane przy cleniu towarów 
przez „Międzynar. Tow. transportu 
i żeglugi". Firma ta sprowadziła 
bawełnę i obniżyła w deklaracii 
celnej gatunek to warów i wysokość 
cel. Tytułem odszkodowania biuro 
to wpłaciło do skarbu 18 tys. zł. 

 o
BEZPOŚREDNIE BILErY JAZDY 

DO CZECHOSŁOWACJI.
Warszawa. 20. kiwielaia. (Tel. G. P.) 

17 bm. obradowała w Krakowie konfe­
rencja kolejowa polsko-czechost. wsPTa 
wie bezpośredniej taryfy osobowej ! 
tow. pomiędzy Polska a Czechosłowa­
cją. Taryfa wejdzie w  życ.e z dniem 1. 
czerwca bm. Ód tej chwili będzie mo­
żna nabywać bezpośrednie bilety kole­
jowe cło całego szeregu słacyi czecho­
słowackich oraz odbywać słę będzie 
bezDośredo a ekspedycja bagaży z P«! 
ski do Czechosłowacji | odwrotnie.

 o -
ZGON B. MIN'. RZESZY.

Berfn, 20. kwietnia. (Tel. fi. P.) 
B zś popołudniu zmarł byiy minister 
Reichswehry Hoefle.

 o------
WIELKA WALKA Z BANDYTA­

MI W KIJOWIE.
Moskwa. 20 kwietnia. (Tej. G. 

P.) Wczoraj rta ulicach Kijowa do­
szło do krwawego starcia pontfę- 
d*y rńilicją a grupą bandytów. Do 
‘pomocy milicji weziwano oddziały 
wojskowe. Bandyci ulakowali się na 
dachu kliniki obrzucając wojsko 
i mftljcję granatami ręcznym^. Po 
kilkugodzinnej strzelaninie bandy­
tów zabite. W śród walki wielu woj­
skowych : milicjantów zostało ran­
nych. a również wielu przechod­
niów odniiosło rany.

Pomoc dla rolnictwo 
no hresoch w eh.

(Telefonem od1 naszego korespondenta)
_ w a rsza w a  2u jU ietm a. (Z) 

Min. Thugu u y ał zar ądzenie, 
aby do chwi i zorganizowania ra­
cjonalnej pomocy rządowej dla 
właścicieli zniszczc ych drob ych 
gospodarstw  rolnych w w rj wó iz- 
twie poleskiem, budulec dow żono 
do gmin na miejsce. Na ten cel 
starostwa otrzymać mają specjalne 
fundusze. D.zewo dostarczane ma 
być z lasów państwowych. Równo­
cześnie p. min. Thugutt w porozu­
mieniu z władzami fkarbowemi za­
rządził, by wobec właścicie l go- 
spodars w zniszczonych stoso" an ' 
daleko i:!ące ulgi podatkowe Ś ią 
panie podatków już ustalony, h ma 
być odroczone do rsien i po zbio­
rach. W ten s p s ó b  drobne r I- 
nictwo na kresa h cały zapas go­
tówki będzie mogło przeznaczyć 
na odbudowę swoich gospodarstw.

v.-*

Daj grosz na cele

Tewirzgstwi SzKiłs Ładiwej.

Hannower, 20. kwietnia. (Tel. O. 
P.) Hmd&nburg. wygłosił w salt ra­
dy miejskiej mowę programową. 
Czyni} on wrażenie zgrzybiałego 
starca. Zastrzegł się przeciwko te­
mu, jakoby był kandydatom par­
tyjnym Pragnie stworzyć dla na-

W iedeń, 2 )  kwietnia. (Tel. G. 
P.) Z Hannoweru d :noszą, ie  w 
d.cóch hotelach obiadow ała od 
kilku dni r ;d a  wojenna, up awia- 
jąca propagandę przedwyborczą 
dla Hinden u ga. Zamierzono za- 
inscenizow ć przed wyborami sfin­
gowany zamach n i  H nden'ur,>a, 
aby w ten sposób wywołać entu­
zjazm dla jego os.uby, pudczas 
wyborów. Ustal no już nawet

W arszawa. 20. kwietnia. Kores­
pondent ,.Qazety Porannej" odbył 
podróż w  pociągu, którym jechał 
do \Varszalwy z  Piotrowic min. Be­
nesz. Na stacji w P-otrowicaeh min. 
Benesz wyszedł na peron, gdzie 
go powitał w  imieniu rządu polskie­
go dr. Jan Fryling, radca min. spraw
zagrań.

W Piotrow.cach fowitał •mn. Bene­
sza czschosł. poseł w Warszawie min. 
FTieder, craz miejscowy starosta. Dwo­
rzec byt ndftlrir.rry-.a.a.M- oOl

mówi} dalej Hindenburg — jesr prze 
strzegąc polityki pokoju, a tej pol - 
tyce szkodzą ustawiczne wskazy­
wania na to, jakoby osoba jego była 
symbolem akcji wojennej. Hindem- 
burg wspomniał dalej, że muszą 
wreszcie upaść zarzuty, jakoby 
Niemcy* Ponosili winę za 'wybuch 
wojny światowej(!?)

s c z e g ó y  tego zamachu, który 
miał się odbyć w podobny sposób, 
jak zamach, wykonany swego cza­
su przez komunistów na prezyden­
ta Hannoweru Noskego. Pisma 
harnowerskie J  muszą dalej, że na 
wypadek wyboru Hindenb irga u- 
s^ąpiłby Seekt, ponieważ Hi lden- 
burg starałby s ę wciąg ,ąć co po­
lityki Rei.hswehrę.

skiemi i czeskiemi. Na stacji wielkie 
tłumy ludności. Już w Katowicach usi­
łowali dostać się do wagonu salonowe­
go min. Benesza Jzicrui.karze i lotugra- 
foiwie. których jednak nie doptfeSrzoro. | 
Alin. Benesz zapowiedział, że aż do 
przyjazdu do W arszawy i podpisania 
umóvv

nie udzieli żadnego wywiadu.
Koło Częstochowy min. Benesz udał 

sie n,a śniadanie do sasrcdii.ego wage- 
rm rcsłauracvinego i podczas rozmowy 
ze swem moczeniem podkreślił, patrząc 
na wieże Jasne Góry, że jako młody 
uczeń. arzd.etv hvt asisata obtooŁ Cze.

rodu niemieckiego pomyślne nmda- 
m enty. Obowiązkiem Niemiec —

Sfingowany zamach na Hindanburga.
Tajna rada monarchistów postanowiła zapomoca komedjanckiego 

tricku w zm ók popularność feldmarszałka.

Alin. Benesz w Harszawłe.
Powitat go  na dworcu nrn. Skrzyński ze świ-ą.
W arszawa. 20 kwietnia. (Teł. G. P.) Min. Benesz przy­

był dziś do Warszawy powitany na dworcu przez min. Skrzyń­
skiego i posła czechosłowackiego, oraz liczne grono wyższych  
urzędników min. spraw zewn. Zebrany przed dworcem tłum 
publiczności w 2 nosił okrzyki na cześć ministra i Czechosło­
wacji.

W arszawa. 20 kwietnia. (Z) W dniu dzisiejszym Min. 
Benesz tuż po przybyciu do Warszawy odbyt konferencję 
blisko 2 godzinną z min. spraw zagrań. Skrzyńskim. Konfe­
rencja dotyczyła ustalenia ostatnich punktów umow, które zo­
staną podpisane w  dniu jutrzejszym i p jutrzejszym, zwłaszcza 
umowy handlowej i arbitrażowej.

Mi i IM stacji zawn prziiiśt
i maj; walę przyjaźni taj dotrzymać.

W yw iad nasz.go specj. korespondenta z min strem Bane zem.
(Teici; r>;rr od naszego korespondenta).

stochowy z  „Potopu" Sienkiewicz®,
którego dziełami się zachwycał. Rów­
nież podczas tej rozmowy w  wazonie, 
przy której był obecny korespondent 
„Gazety Poranne}", m.n. Benesz wyra- 
z'l zyrzenie, aby r rwni.rześnie ze zbli­
żeniem polityczno-gospodarczem między 
Polska a Czechosłowacją nastąpiło ró­
wnież zbl żenie w d/.iedzin’t  literackie! 
i artystyczne] Zwrócił uiwagę na Ko­
nieczność żywszej propagandy obustron 
nej w tei dz.edz-nje.

Korespondent wasz mimo dwukrotne] 
odmowy ze strony otoczenia nin. Be­
nesza. nzyskał Jednak w końcu 

wywiad z min. Beneszem. 
Uczyniono dla korespondenta waszego 
ten wyjątek pod warunkiem, że rozmo­
wa nie potrwa długo.

Na zapytanie Jaki iest cel przybycia 
m -isfra do W arszawy •— odpowiedział 
min. Benesz:

— Celem mego przyjazdu do 
W arszaw y iest p<>dplsan/e umowy 
handlowej / arbitrażowej. Jestem 
przekonany, że podpisanie tych u- 
mów doprowadzi do zbliżenia mię­
dzy Polska a Czechosłowacją 1 spra 
w f  że wejdziemy znowu w epok? 
bliższych stosunków między obu 
naredajui, 3ędą to stosunki na-
wskro.ś p rzy jazne , ja/k tego wyma­
cają interesy sąsiedzkie obu państw. 
Ufam, że wszedłszy raz na drogę 
tego zbliżania i przyjaźni, nie zejdą 
już oba państw a n ig d y  z niej, i e  
p rzy jaźń  ta trw ać  będ*D zawsze. 
Zarówno w Czechosłowacji jak i w 
Polsce zdają sobie sprawię, że 
droga, k tórą idziemy jest w sk a ­
zana \ konieczną.

— Jak spbie pf miniister wiyobrtt 
ża urnowe arbStraiżową i w jaką 
formę bedzie ta umowa ujęta?

—  D ążym y do tego z obu stron, 
aby między naszemf państwami nł= 
było w  przyszłości żadnych dyso­
nansów, zatargów lub sporów. Na­
sze obecne umowy, które będą te­
raz w  W arszawie podpisane usu­
wają wszelki® możliwe nieporozu- 
m/enia. Nie chcemy — jak rzekłem 
— nieporozumień. Gdyby jednak 
mimo tio kiedyś powstać miały, to 
obie strony zobowiążą s/ę do prze. 
kazania ich instancji trzeciej. W5e- 
rzę jednak — dodał rrtin. Benesz — 
*e w  dalszym układzie stosunków 
spo-ów m/ędzy nami nie będzie".

Na tem skończyliśmy rozmowę.
Wręb.

 o -

Strzały za uciekającym 
więźniem.

Jaw orów , 20 kwietnia.
(cj) W nocy z 17 na 18 b. m. 

patrolował w lesie świdnickim pos­
terunkowy Antoni Źurawiecki z Kra- 
kowca. W pewnym momencie ujrzał 
pospiesznie idącego osobnika, któ­
ry na widok posterunkowego rzu­
cił się co uciec/ki w zaroślr leśne. 
Źurawiecki dał za uciekającym 
cztery slrzaly z karabinu, poczem 
usłyszał łoskot padającego ciała.

Pwdoeg szy do miejsca strzału, 
ujrzał człowieka leżącego oez ru­
chu i sądził w pierwszej chwili, iż 
uciekajmy został zabity. Przy bliż- 
szem jednakowoż zbadaniu, stwier­
dził źurawiecki, i i  nieznajomy 
chcąc go wprowadzić w błąd, uda­
wał martwego, a był jedynie ra­
niony w prawe ramię. Ńa ener­
giczne wezwanie osobnik podniósł 
się i posłusznie powędrował do 
Krakou ca na posterunek poli­
cyjny.

Tu okazało się, iż nieznajomy 
jest Fedkiem Zubaczem i ie  zbiegł 
z aresztów sądu powiatowego w 
K akowcu, gdzie przebywał jako 
inkwizyt.
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Manja procesów o szpiegostwo w Rosji sow.
Tendencyjne wciąganie w uje księży katolickich. — Sztucznie tworzone

narzuty.

Sfr. 4

Życie kupiectwa.

Dlaczego się tłómaczą 
i czego się bojg?

C iekaw a  e n u n c ja c ja  S to  w. k u p ­
ców po lsk ich . — Co o g ła sz a n o  
p rz e d  k ilku  m ies iącam i?  — 
K orzy stan ie  z p rzy słu g u jący ch  
p raw  n e je s t  z b ro d n ią . — Jak  
na reklam ę — za  w iele  nalw  

ności.
Lwów, 21 kwietnia.

W  ostatnich tygodniach czyta­
liśmy we wszystkich lwowskich 
gazetach następujący komunikat 
tutejszego Stow. Kup.ów Polskich:

„Zrzeszenia kupieckie szkodli- 
we dla P;.ó tw a“. W związku z 
wiadomościami o tern, że m inister­
stwo spraw wewnętrznych zagro­
ziło za pośrednictwem Dyrekcji 
Policji prezydjum istniejących we 
Lwowie stowarzyszeń kupieckich, 
rozwiązaniem z powodu działania 
na szkodę Skarbu Państw a przez 
namawianie członków do wnosze­
nia rekursów podatkowych. Zarząd 
wschodnio-malop. Oddz. Stow. K. 
P. stwierdza publicznie, że odno­
śna enuncjacja M inisterstwa spraw 
wewnętrznych nie odnosi się do 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
pl. Smolki 4.

U każdego, znającego stosunki 
w kupiectwie, a nadto i świado­
mego swych praw obywatela, ko­
munikat ten musi wywo ać zdzi­
wienie i py tan ie : Cui bono? Poco 
i dlaczego Stow. Kupców Polskich 
wydało tę enuncjację ?

Bo jeżeli „namawianie" człon­
ków stowarzyszenia do wnoszenia 
rekursów podatkowych od niespra­
wiedliwych wymiarów, względnie 
wnoszenie takich rekursów w ich 
imieniu, jes: naprawdę zbrodnią, 
za którą mcżua dane stowarzysze­
nie rozwiązać, jako działając z na 
szkodę skarbu Państwa, to właśnie 
w pierws jm  rzędzie powinno być 
Stow. Kupców Polskich rozw iąza­
ne, albowiem po uskutecznionych 
wymiarach podatku przemysłowe­
go za pierwsze pólrccze 1924 pu- 
bllczn e we wszystkich dziennikach 
czytaliśmy ogłoszenie Stow. Kup­
ców Polskich, że wszystkim swo­
im członkom i nie członkom, załat­
wia i wnosi refeuny, udziela porad 
w sprawach podatkowych i t. d.

Dlaczego więc teraz to towa­
rzystwo właśnie tego działania bot 
się i odżegnuje?

Inne stowarzyszenia takich o- 
głoszeń nie publikowały, a jednak 
nie wypieiają s ę tej działalności, 
gdyż w naleiytem zrozumieniu 
obowiązków, a także i praw 
obywatelskich, wiedzą, że obrona 
przeciw swej krzywdzie, podję a 
na drodze legalnej, którą usta u a 
przewiduje, nigdy nie jest ani 
zbrodnią ani działaniem na szkodę 
Skarbu Państw a i że za taką, u- 
stawowo dozwoloną samoobronę, 
nie można nigdy żadnego stow a­
rzyszenia rozwiązać.

To też obecne wystąpienie Stow. 
Kupców polskich można chyba 
uważać za reklamę, mającą pod­
kreślić jakoby specjalną lojalność 
tego stowarzyszenia w przeciwień- 
swie do innych, rzekomo mniej 
lojalnych towarzystw.

Lecz reklama taka jest zaiste 
zbyt naiwna, a ty  mogła wywrzeć 
jakiekolwiek pożąda y etekt.

  o — »

(Telefonemat wl. „I 
Pogranicze sow., 20. kwietnia.

Gwałtowna akcja ,,Sądowych'4 
prześladowań Polaków, pozostałych 
na terytorium związku sowieckiego, 
pod pozorem oskarżeń o szpiego­
stwo. konir-rewolucję ftd. wzmogła 
sję w  ostatnich dniach nadzwyczaj­
nie. Prócz znanych a powstałych na 
tejti tle procesów, kronika ostatnich 
dni notuje szereg nowyclt analogicz­
nych procesów. „Charakterystyczne, 
że niemal we wsizysflcich tyiah insce­
nizowanych przez władze sowieckie 
rozprawach figurują księża kato­
liccy, lub też ci ostatni są i«spirato. 
rami tych .,zbrodai“.

Oto garść takich faktów z ostat­
niej do>y.

W Charkowte w  najwyższym są. 
dzie Ukrainy sow-. odbyta się gło­
śna sprawa ,,polskiego szpiega", nie­
jakiego Liniewicza, mieszkańca Ży­
tomierza. Wedle afctu oskarżenia, 
Liniewjcz miał, począwszy od roku 
1923, zajmować się przemytnictwem 
różnych towarów z Polski na U- 
krafnę, przeważnie zaś manufaktu­
ry, również trudnił się on przewo­
żeniem do polski emigrantów, ucie­
kających z raju sowieckiego. Do­
starczając między lin. wina i innych 
przedmiotów, potrzebnych dla ko­
ściołów, Liniewicz miał nawiązać 
znajomość z grupą księży katoli­
ckich w Żytomierzu, z których po­
lecenia n ral on rzekomo przetran­
sportować w sposób nielegaipy do 
Polski kilku Polaków, uczniów so­
wieckich kursów pedagogicznych,
'< fórzy chcieli się uratować przed 
, przym usowem wychowaniem ko­
munisty cznem“.

P o g ra n ic z e  sow ., 20 kwietnia.
Z Moskwy donoszą: W sowiec­

kich kołach rządowych daje się 
zauważyć dążenie do uniknięcia 
dalszego zaostrzenia stosunków 
dyplomatycznych z Polską. Ze­
wnętrznym przejawem tej najnow­
szej zmiany nastrojów sowieckich 
est wydany przez rząd rozkaz 

prasie sowieckiej wstrzymania się 
od dalszego prowadzenia agitacji 
antypolskiej w związku z proce­
sem ks. Ussasa i innych Polaków. 
Twierdzą, że po zakończeniu do­
chodzeń w srratoie z bójstwa Ba­
gińskiego i Wieczo kiew cza, na­
stąpić ma dalsza wymiana wię­
źniów między P J s k ą  a Sowietami. 
W pierwszym rzędzie obejmie ona 
25 Polaków, uwięzionych lub osą-

.Ciazety Porannej").
Dajej akt oskarżenia zarzuca Li: 

njewicZ'Hwi objęcie posady stałego 
„Sjjplogo polskiego14 pod fa łszyw em  
nazwiskiem Oorbaczuk, w jakim to 
chaTaterze zobowiązał się przed o- 
Tjcerami polsk. sztabu w  Równem do 
zbierania i udzielania im tajnych in­
formacji o dyslokacji wiojsk sowie­
ckich na pograniczu polski em itd. 
Sąa naj.wyższy zatwierdził w yrok 
sądu wołyńskiego, moce którego 
Liniewie2 został skazany na roz­
strzelanie bez zastosowania am-
nestjl. W yrok iuż wykonano.

W  Manampolu wsczęto prześla­
dowanie tamtejszego księdza W ar­
tego, oskarżonego o założenie r*a wsi 
Z ^ią/ku  młodzieży44, który to

Związek dążył do zw alczania
„komsomolców44. Ponadto ks. W ar­
temu zarzuca się następującą zbro­
dnię; Nabywszy zapas św. obraz­
ków 1 medalików, rozdawaj je dzie-* 
ciom, mówiąc przytem: „Niech Pap 
Bóg ochroni duszę twą, aby uniknę­
ła djabła44. (Pod diabłem — tw ier­
dz* władiza — ksiądz roteumia! „du­
cha sowieckiego44). Również ks. 
W arty niial urządzać nabożeństw? 
o „wygnanie djabła44. Dztec1 do 
swel organizacji miał wciągaj dro­
gą pogróżek 1 wymuszenia. Do 
probostwa ks. W artego wyjechała 
specjalna sowiecka komisja śledcza.

Równocześnie w Charkowie za­
twierdzono w yrok śmierci na pię­
ciu chłopów' z Podola, oskarżonych 
o szpiegostwo.... tym razem na 
rzecz Rumunii.. Mieji oni dostar­
czać wbdzon. rumuńskim różnych 
dokumentów wojskowych... jako 
wymianę za wódkę.

ćz;nych przez władze sowieckie, 
wymienionych na 25 komunistów, 
uwięź onych w Polsce, a których 
wykaz jest już przygotowany. Cha­
rakterystyczny że już w okresie 
nowej „ery41 nie powstrzymano się 
od szerzenia za pośred ictwem u- 
rzędowej agencji tel graficznej no- 
w gc oszczerczego kłamstwa poc* 
adresem Polski właśnie w związku 
z zabójstwem Bagińskiego i W .e- 
czorkiewicza. Ogłoszono mianowi- 
c e , że wedle wiadomości z Wa - 
szawy (?), w organizowaniu tego 
zabójstwa miał rzekomo uczestn- 
czyć szef dofenzywy politycznej 
Piątkiewicz (?1) Miało to być stwier­
dzone (?!) przez komisję, wydelego­
waną w ceiach piowadzenia śledr- 
twa w Stolpcach.

N-. 739?
   !
Z życia towarzystw.

Świecone w Towarzy­
stwie Stzelechiem.

L w ó w , 21. kwietnia.
(.). W  Towarzystwie Strrzele- 

ckiem odbyło się zwyczajem uświę­
conym tradycją uroczyste wspólne 
święcone które zgromadziło w  sa­
lach Strzelnicy liczne grono uczest­
ników.

Jeden z  księży klasztoru 0 0 .  
Franciszkanów, jako z parafji Strzel­
nicy dokonał ceremoni< poświęcenia 
jadła, poezem zwrócił się z serde­
czna mowa I błogosławieństwem 'do
stowarzyszenia, oodnosząc wierne
jego trwanie przy uświęconych tra­
dycją obrzędach i obchodach. Na­
stępnie prezes Tow. Strzel. prez„ 
Neumann złożył serdeczne życzeń ta 
Tow arzystw u, by  rozwijało się na­
dal na fundamentach cnoty obywa­
telskie!. Po tradycyjnym podbieleniu 
się śwjęeonem jajkiem, zasiedli u- 
czestnicy zebrania dio zastawionych 
stołów celem wspólnego spożycia 
śwtęconego. W śród nader ożywio­
nego nastroju wzniesiono szereg to­
astów,

Prez. Neumann toastował na po­
myślność Towarzystwa, jego człon­
ków i ich rodzin, wznosząc toast hł. 
W e  krója kurkowego p. MSchała 
Demetra. Ten odpowiedział ae swej 
strony toastem okolicznościowym. 
W iceprezes Tow. Strzel. p. Jan 
Sudhoff wniósł toast na cześć du­
chowieństwa w  ręce obecnego księ­
dza Franciszkanina, przyczem w bar­
dzo charakterystycznym zarysie 
przedstawił doniosłą rolę ducho* 
wteństwa w utrzymaniu -zwlaszcz-g 
na kresach Rzeczypospolitej trady­
cji narodowej f polskości. P . Litton 
wizniósł zdrowfle młodego pokolenia 
mieszczańskiego, wzyw ając je, aby 
trzymało się szanownych wsKazań, 
przekazanych im przez starsze or­
ganizacje i nie dało się uwieść na 
manowce ułudnych haseł między­
narodówki.

Zebranie towarzyskie w  naflep 
milym, serdecznym nastroju prze­
ciągnęło się do godz. 3-cfej rano.

M A D E S Ł A I fE .

DO W Y N A J Ę C IA
w centrum miasta 9— 18 po- 
koji w mazaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15 

1. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4. 
popołudniu. 1531

DEMINISCENCJE
JANKOWI ZE SŁOWA POLSKIEGO.
Miał Lwów swego pajaca, durnym 

Jasiem zwany, sunął ulicami wciąż plo­
tąc androny, w całym Lwowa obrębie 
pcwszechri-e był znany, bo byl głupiec! 
W głupstwie wprost niedościgniony.., 
taka reminiscencja 7. starych dzitji Lwo­
w a dz.wnie mi się jakoś nasunęła ran­
kiem, lecz zaraz cs'rzegawcze posły­
szałem sław i: — durny las nic nie ma 
wspólnego z mym "'sn, en: -- tak praw­
dę nowiedziała ta «> ania Jaa kw- — be 
.nna to Puśiat cm ( jednaka głowa! 
2303 Prenumerator,

D z i ś  P R E M IE R A  -  Kopsrnik Marysieńka

Małpa swatem
dramat w 6-c u aktach — w roli głównej nadzwyczajnej tresury

m a łp a  COCO.
Uzupełnienie programu R o z k o s z e  w ś ę z f e n i>  komedja w 2. a t.

Nowy kurs sowiecki w stosunku do Polski,
Mimo w szystko kampanja oszczerstw  nie ustaje.

(Telet.memat wl. „Oazety Por.)'4.



STRACENIE POTWORNEGO MORDERCY - WAMPIRA.
Oslawlomv Haarinann w  chwili prowadzenia e& pod gilotynę. Stracenia, 

jak wiadomo, dokonano przed paru drraim w hannowei-ze, gdzie istnieje, do­
tychczas zwyczaj tracenia przestępców zapomoca gilotyny, podczas gdy w  
Niemczech woeóle obowiązuje kara śm ©rei przez śd ed e  toporem.

Z ł tysięcy dzieci zginęło z głodu
w jEdiym tylbo nfcpępi: "aństma sowieckiego.

Rzad na to wzrusza ramionami, a n.enżądze pakuje w  ręce bułgarskich
bombiarzy...

ilelcfo lemat wl. ,.Gazety Poi1.)'*.

Z  dnia.
DOGASAJACY PŁOMIEŃ.

I.wów 21. kwietn-a.
Nieszczęsna Gruzja, jak samotne 

grmazdo orłów raa wvo'osłej skale, cto- 
ozona ze wszech stron nieprzebranem 
morzem wrogiego żywiołu. czyhającego 
na jei zdławienie, u nas w Polsce, kraju 
rozumiejącym jak żaden inmv ból nie­
woli, szuka ostoi dla swej wedeiv o- 
obrończej, gruntu pod założenie anteny, 
majacei uczynić jej głos słyszalnym w  
całym świecie cywdizow anym.

Do Polski przybył pirzed laty kilku jej 
orzeł—wysłaniec, płomienny miłością 
ojczyzny poeta Sergó Kurułiszwjili. by 
wzbudzać w  Polskich sercach cd krańca 
do !kir<-ńoa naszych dziedzin, zrozumienie 
i sympatję dla narodu gruzińskiego, bu­
dować braterstwo polsko-gruzińskie, o- 
parte. na szczytnych ideałach ludzkości.

I rozniecała sie iskra... i zamieniła się 
,w ognisko twórcze. Powstał na naszym 
terenie Komitet Gruziński. Klub polsko- 
gruziński i' wiele innych placówek myśli 
walczącego o wolność narodu. A organ 
.ch „Głos Wschodu", ożywiony niespo­
żytym ogniem ducha narodowego apo­
stoła. niósł te myśl w  szerokie sfery, 
nadawał jei ksziałt realny.

Aż oto cios śtroier iefay, podstępny, 
i godził serce przepełnione wielką idea. 
E)zrwna -xoma losu Sorgo Knruliszwili, 
który żył dla miljonów, padł ofiara oso­
bistej, małej zemsty...

I oto wraz z jego śmiercią płomień, 
przez nj ego wzniecony, zaczyna przy­
gasać. Tli lediwie jeszcze dostrzegalnym 
błyskiem. •---- ■

„Glcs Wschodu", umiłowane d'ziecie 
jego myśli, ukazał sie w  ostatnim swym 
numerze już tylko na jednej karcie...

Na pierwszej stronicy tleia jeszcze 
blaski wspomnienia o tyim, który od­
szedł... Druga strona — b.ała, njezapi- 
sana. przypomina pobielane groby.,.

Smutne a wymowne świadectwo. 
Jak padam i popieleją ołtarze, gdy biak- 
nie ofJamików... J. P.

BTA J ^ E S Ł A J H T B .

Z A K Ł A D  D E A T Y 8 T Y C Z S Y

D= M. WIKTORA
plac Akademicki 1 

wykonuje roboty dentystyczno-techn- 
po um iarkow anych cenach. 2312

l i l i r a T i i f l i i l
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 307
Apteka M. Ettitigera

Lwów, pi. G ołuchow skich .

Pogranicze S0w „ 20. kv fetnia.
Z C airycyna donoszą: Wedle u- 

jzędcwych danych ,.Gubispollkomu“, 
na terepie cyterech pow/atów tego 
okręgu zarejestrowano do pierwszej 
połowy marca 24.196 wypadków 
śmierci dzieci na tle wyczerpania 
organ/zmu wskutek dłuższego głodo­
wania. Za ten sam okres czasu zgi­
nęło śmierda głodową 9.075 osób 
dorosłych.

Podobne, groi-t; przerażające 
w iadomości nadchodzą z całego sze­
regu innych Okol/C dotkniętych klę­
ską, Apele zrozpaczonej ludności o
dojaźną pomoc Przeważnie niłic do­
znają posłuchu w sferach rządo­
wych z powodu „braku funduszów", 
(które jeanak znajdują się w obfitej 
Ilości na cele przewrotowej agitacji 
w  obcych państwach...).

P roszę  o g ło si
ILE KAŻA SOBIE PŁACIĆ

DOROŻKARZE SAMOCHODOWI?
Lwów 21. kwietiwa-

Przeó kilteu dnilami czytałem w  Ga- 
zeede Porannej artykuł, pochodzący od 
korporacji dorożkarzy automoibilow7rch, 
w którym ci bronią sie przed zarzutem, 
jakoby pobierał- zbyt wygórowane ceny 
za jazdę. Ale niestety praktyka zaprze­
cz? tej obronie. Przed tygodniem do­
rożkarz automobilowy żąda! odernąie 15 
złotych za pierwsze pół godziny iazdt. 
zaś za każdy dalszy kwadrans po 5 zł., 
co wynosi 25 zł. za godzinę. Natomiast 
dorożkarz konny wziął za kurs godzin­
ny fi zł Różnica zatem w.vi.osi 19 zł.. 
co chyba stanowi poważna rubrykę w  
budżecie mniej zamożnej publiczności.

Moje o'Kna wychodzą na stanowisko 
dorożek automobilowych. Mogę zatem 
dokładnie obserw ow ai ich ruch. I 
stwierdzam, że stoją one godzinami bez­
czynnie co pizy tak wygórowanych za­
daniach jest najzupełniej zrozumiałe.

Czy jednak nie leżatoby w  obopól­
nym interesie tak właśc.fcieii dorożek au­
tomobilowych. jak j publiczności, aby cl 
pierwsi obrożyli przecież swoje wygó­
rowane żądania. L. P.

EMIissements 
RADIO -  L. L

66, r u t  d e  l’Un v ; r ; i t ć  P aris

Superheterodynes
Superhetercdynettes

Audionettss
Wzmacniacze — Odbiorniki do samolotów 

Ramo — Stacje nadawcze

Selekcyjność! Szułośc! Prostota!
O dbieran ie  w szystkich stac ji 

z c a łeg o  św iata
b e z  a n te n y *

Jedyny Przedstawiciel na Polskę:

PAUL SIMON,
Kamawa, ul. Foksal 14.
2307 T e ł. 16-07.

Audycje ' demonsiracje codziennie.

FIRMA JULJUSZ MEINL u rad za  we 
wtorek 21 kwietnia br. we filii przy ul. 
Sykstuskiej 33 prebne gotowanie kaiwy. 
na które uprzejmie zaprasza Szanowną 
Publiczność. • ...

F e ljf lo n  ..C sz. P o -.1' z d. 22 . 4 1925.

ANDRE COUVREUX. 23

inwazjo Mahrobów.
Tak, to nieza przeczenie niezna­

ny nam gatunek człow ieka-gąbki, 
poruszający się na dwóch cienkich 
odnóżach: biegał na prawo i na 
lewo, grupując makroby, niczetn 
pies owczarski, co stado baranów 
zagania. Dyrygował w milczeniu, 
znakami jedynie, zakreśla ąc gesty 
szerokie góinemi kończynami, roz­
kazy zaś Jego wykonywane były — 
jak mi się zdawało — z tą samą 
trwożną uległością, z jaką podda ą 
się stada komendzie wiodącego je 
owczarza. Przyznaję, że i mnie ży­
wo zainteresował ów li ipuci wódz 
olbrzymów i że byłbym zapatrzył 
się nań do zapomnienia na razie 
o celu naszej wyprawy, gdyby nie 
ocknął mnie gromki rozkazkomen- 
dan ta :

— Baczność ! Teraz czas! Ce­
lować — a riabrze !

Idąc za jego wskazó wką ująłem 
jeden z pocisków, obciążających 
dno łódki i trzymając go oburącz 
z nerwowem napięciem sił wszyst­
kich, celowałem wprost w id/oty- 
cznie wciąż ku nam spozierającą 
źrenicę pierwszego makroba, gdy 
naraz samoL t, który w łagodnem 
kołysaniu począł opuszczać się je­
szcze, pochylił s ę gwałtownie, pod- 
cza - gdy ryk przerażający roz­
brzmiał tuż pod nami. Zorientowa­
łem się momentalnie. Popełniliśmy 
kardynalny błąd, nie troszcząc się 
o ssące dział nie trąby potwora, 
której otwór chybotał się teraz 
m ękko prawie na poziomie naszej 
liny: zwierz zdołai widocznie por­
wać za wystający jej koniec i c ią­
gnął nas ku sobie z niesłychaną 
siłą. Samolot począł się słaniać. 
Byliśmy zgubieni!

— Nie rzucać teraz! — wołał 
ku mnie Junisseau.

I równocześnie przesadził sam 
krawędź łódki. Sądziłem zrazu, że

chce poprostu uciec i, opuszczając 
nas w niebezpieczeństwie, ujść go 
sam, ryzykując choćby skok śmier­
telny. Ale zwątpienie moje przeszło 
po chwili w uczucie najwyższego 
podziwu. Ujrzałem bowiem, jak 
człowiek ten atletyczn., obdarzony 
siłą, trzymając się jedną ręką kra­
wędzi łódki, drugą chwycił za nóż 
trzymany w zębach i przeciął nim 
linę, dokonując iście brawurowego 
czynu. W ten sposób wzbiliśmy się 
w jednej chwili w górę, bowiem 
m e.hanik odgadłszy intencję swego 
komendanta, dał rozpęd silniejszy 
motorowi. Byliśmy ocaleni.

— K om erdancie, to, co pan 
zrobił w tej chwili, to przecież n a d ­
zwyczaj e! — zdołałem zaledwo 
wyjąknąć.

— T .raz  wracajmy — rozkazał 
spokojnie.

Opuściliśmy się tedy znowu do 
Doprzedniego poziomu. Dowód bo­
haterstwa komendanta Junisseau 
zagrzewał i mnie do czynu, to też 
nie uderzyło mi nawet żywiej ser­
ce za zbliżeniem się do potężnej

bryły nieruchomego wciąż cielska. 
Skoro zaś znaleźliśmy się w do­
skonale pionowej linii ponad okrą­
głą plumą, w która celowałem, 
izuciłem mc ją bombę, z matema­
tyczną mierząc ścisłością.

— Trafiony! w samo ślepię! — 
zawołałem radośnie.

Nastąpił wybuch straszliwy.
Po chwili jednak komendant 

zaklął siarczyście. Pocisk mój nie 
chybił w rzeczy samej, ale nie dra­
snął nawet raakroba, przeciwnie, 
rzec można, że miłem mu było to 
muśnięcie, gdyby łechcąca pie­
szczota: poruszał bowiem z wido- 
cznem zadowoleniem swą trąbą 
olbrzymią. W tedy zrozumieliśmy 
dopiero, że to, co w ydaw ało się 
nam okiem potwora, było zwycza]- 
nem, Iu to  charakterystycznem zna­
mieniem skorupy, raczej ozdobą, 
czemś jakby pieprzyk lub muszka 
u człowieka. Stwie-dziliśmy to zre­
sztą przy dalszem rzucaniu poci­
sków. Wziąłem na cel jednego, 
drugiego, dziesiątego — zawsze z 
tym samym wynikiem. C. d. n.
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15-i8cie istnienia IwowsK. tiaiceis^a.
W ofcchodzfe wzięli udział delegaci z całej Pojskf. — Nabożeństwo 
w Bazylice archikatedralnej. — Uroczysta Akademia w  sali Ogniska o-

ficerskiego. — Pochód.

O czem  p iszą .

Polski numer „Proger 
Presse“.

NotatkU polityczne.

BURZA NA WŁOSKICH GIEŁ­
DACH.

Na m e d jo la ń sk ą  g ie łd ę  w kro ­
czyć m usiała  policja .

Rzym, 19 kwietnia.
Nawet interwencja Mussol liego 

nie zdołała z jednej strony uspo­
koić giełd, zdrug ej zaś w ibudz ć 
zaufania u publiczności.

Ubiegły piątek m at prawie na 
wszystkich giełdach we W łoszech 
przebieg n ezwykle burzliwy.

W  Trieście z powodu począt­
kowych o 1200 punkt, niższych 
notowań akćyj powsz. Tow. ase­
kuracyjnego, przyszło do bójki 
między maklerami a agentami, co 
znów oddziałało fatalnie na giełdy 
w Medjolanie, Genui, Turynie i 
Neapolu.

Giełdę medjolańską musiała po­
licja opróżnić.

We Florencji wynikły na gieł­
dzie zacie.te bójki, którym kres po­
łożyło dopiero wkroczenie karab i­
nierów.

jakkolwiek „Pop lo d’lta’ia“ 
usiłuje uspokoić publiczność o- 
świadczeniem oficjaln m, iż poczy­
niono kroki* które uniem ożiwią 
wszelką dalszą restrykcję, Związek 
uczestników giełdowych w Medjo- 
Janie uchwal ł ostrą rezolucję, spy­
chającą na ta rk i ministra skarbu 
odpowiedzialność za wsiystko, co 
się s ‘.a 'o  i co się jeszcze staż 
m r że.

 P
O PRZYŁĄCZENIE AUSTRJI DO

NIEMIEC.
N iem cy  nie z a sy p ia ją  g ru sz e k  
w  p o p ie le . — Z ich poduszcze* 
nia a u s try a c c y  p o lity cy  zam y­
ś la ją  p o n o w n ie  d o m ag ać  się  
p i zy ąc ze n ia  A u strji do N iem iec.

N ow y Jo rk , w kwietniu
Wiedeński korespondent „Chi­

cago Tribune“ twierdzi, że ze stro­
ny Austrji podjęte będą w Lidie 
Narodów nowe zabiegi o przyłą­
czenie Austrji do Niemiec. W ed e 
tej wersji przywódcy wszystkich 
stronnictw  austryackich ośw iadcza­
ją mianowicie, iż wobec nieudania 
się planu Avenola i wobec tego, 
że Czechosłowacja sprzeciw iła się 
konfederacji naddunaisk ej, a na 
wet sama Austrja nieprzychylne 
wobec tego projektu zajmuje sta­
nowisko, nie pozostaje dła Ausfij 
żaden iuny środek ratunku, jak 
tyiko połączenie z N emcami.

W mieszkaniu kura ora austr. 
Muzeum narodowego odbyła się 
świeżo konferencja, w I tórej wzięli 
udział uczestnicy wszystkich stron­
nictw. Dr. Frunk (stronnictwo wtel- 
koniemteckie) i soqalny demokrato 
dr. Leuthner przemawiali za przy­
łączeniem Austrji do Niemiec 
Cbrześciańsko-socjalny b. minister 
Odehrzai oświadczył, źe jego stron­
nictwo było przed trzema laty za 
połączeniem, skreśliło jednak <D 
siebie tę tezę, gdy p jawił się w 
Genewie plan odbudowy. Dziś, gdy 
ów plan został poważcie zagrożo­
ny, stronnictwo chr-ceś: ańsko-soc. 
znowu skłania się ku p zaśw iad­
czeniu, iż tylko połączenie z Rze­
szą może ocalić Austrję.

Tak więc skołatana Austr a sa­
ma znowu prosi się o to, by Aj 
dozwolono zatonąż w pangermań- 
skietn morzu.

Lwów, 21. kwidmia.
(jp). Piękna uroczystość lwow­

skiego harcerstwa. 15-lecie rozpo­
częcia pr»cy w Drużynie, została n- 
świetmiona przybyciem delegacji 
cailego Harcerstwa polskiego na 
Zjazd Związku, który się odbył w 
dniach 17 i 18 bm. To też w niedziel­
nym obchodzie uczestniczyli delega­
ci harcerstwa z całej Polski, oraz z 
mowowybraną Radą Naczelną.

Uroczystość rozpoczęła się nabo­
żeństwem solennem, odprawionem o 
sodz. 9 rano w  Bazylice a^chlika- 
tedralriej. Po nabożeństwie drużyny 
harcerskie przemaszerowały ulicami 
miasta do gmachu Ogniska Oficer­
skiego przy ul. Fredry, gdizće o g. 
1 I-tej odbyła się uroczysta Aka- 
demja.

W  piękne udekorowanej sa-ll u- 
śtawili pod ścianami harcerze, 
podium zajęta I. lwowska drużyna 
ze sztandarem.

Gdy do sali napełnionej szczelnie 
publicznością weszła Rada Naczel­
na Związku Harcerskiego z preze­
sem dr. Strumiłłą, ozwal się okrzyk 
powitalny hasłem harcerskiem: 
„Czuwaj11.

Następnje dr. Strumiłło zainau­
gurował akademię krótkiem prze- 
mówiero:em, w którenr skreślił donio­
sła rolę, jaką Lwów spełnił, zakła­
dając u siebje przed laty 15. pierw­
szą drużynę skautowa i w  ten spo­
sób daiąc początek ruchowi harcer­
skiemu 'w Polsce. Życzeniem aby I. 
Drużyna harcerska rozwijała się 
nada! jak najpomyślniej i wzrastała 
w  siły, zakończył dh. prezes swoje 
Przemówienie.

Następny mówca, p. rektor 
Niemczycki również podkreślił roi;, 
jaką odegrał Lwów, daiąc genez; 
polskiemu skautingu i’ poegem ?a- 
znaczył, że w  obron e Lwowa i od­
parciu naw,ały bolszewickiej I. dru­

żyna harcerska ma swą chlubną i 
wspaniałą kartę, którą przypieczę­
towało 9-ciu jej członków śmiercią 
bohaterską.

Całe zebranie powstawszy z 
miejsc, oddało hołd pamięci tych 
młodych bohaterów.

Red. P rzybyła  powitał najstar­
szą po[sicą drużynę harcerską im a­
niem młodych harcerzy śląskich, 
któnzy zahartowali swe siły w  zma­
ganiach plebiscytowe: roboty. Na­
s tę p ie  red. Przybyła poświęcił go­
rące wspomnienie zasłużonemu or­
ganizatorowi ruchu skautowego we 
Lwowie śp. K. Małkowskiemu.

Pc tern przemówieniu nastąpiła 
chwila głęboko wyruszająca. Oto 
wdowa po zasłużonym działaczu p. 
Olga Małkowska, obecną na uroczy­
stości wraz z małym synkiem, wstą­
piła na podjum 1 głosem tamfącym 
się z holu, a jednak silnym i jasnym 
przedstawiła zebranemu harcerstwu 
śmierć swego małżonka jakc wzór 
Wielenia w  życie ideałów harcer­
skich. Został on wysłany w  r. 1919 
z Marsylii do Odessy jako przedsta­
wcie! nmu" Hallera. W  czasie owym 
żegluga była b. niebezpieczna z po­
wodu wielkiej ilość min. Zdając so­
bie z tego sprawę, śp. p. Małkowski 
zamienił swoją kajutę 1-szej klasy 
z kobietą, która wraz z pięciorgiem 
dzieci zmuszona była zająć kajutę 
najTWebepjeczniejszą na spodzie okrę­
tu. I istotnie okręt natknął się na 
minę,, a śo. Małkowsk Padł ofiarą 
wybuchu.

Na dalszy program złożyły się 
chór VIII. gimnazjum, deklamacja
dha pisarskiego j krótki wykład 
prof. Wł. Kucharskiego o fdfojfgji 
harcerstwa, po czem odśpiewano 
„Rotę".

Następnie pochód harcerzy udał 
się do parku Kilińskiego, \yitany  en­
tuzjastycznie p rzez publiczność.

Lwów, 21. kwietnia.
„Prager Presse“, jeden z kierują­

cych dzienników Czechosłowacji,
więcej nawet -— jeden z najwybit­
niejszych organów prasy w  Europi* 
w y d a ł d. 19 bm. z  okazji przyjazdu 
min. Benesza do Polski specjalny 
numer poświęcony SDrawom Rze­
czypospolitej Polskiej «• jej stosun­
kom z Czechosłowacją w  dziedzinie 
polityk', kultury i gospodarstwa.

Numer t« p  przedstawiający się 
jako silny foliał o 64 str. druku, 
przyozdobiony Wielu wttnietamj, po­
daje na wstępie sympatyczne dia pas 
i szerokim poglądem znamienne u- 
wag,r o stosunku Czechosłowacji a>f 
Polski. W  dziale politycznym spo­
tykamy rzecz min. Al. Skrzyńskiego 
„Stosunki polsk&e z Czechosłowa­
cją", senat. Koskowskiego artykuł 
,,Polska a e.ntenta“, pos. St. Kozi­
ckiego ..Odbudową Państwa pol­
skiego" — min. dr. Benesza . ,0  po* 
trz e b i współpracy Państwa pol­
skiego i czechosłowackiego", sen, 
B. Limanowskiego p o ls k a  aemo- 
kracja‘\  prot. uniw. J. Hólzja „Pol­
ska Konstytucja", red. Rosnera 
,,Polski>e stronnictwa", L. Wasilew­
skiego „Narodowe mniejszości! w 
Polsce" 1 inne.

Nadzwyczajnie bogato repre­
zentowane są spraw y polskie w 
dzśyie ekonomicznym.

Osobny dział poświęcono kultu­
ralnym stosunkom czeehosłowacko- 
polskim. ?.najdujeńiy tam między «n« 
nymj portrety A. Częmego, St. 
Przybyszew skiego. i M. Szyjkow-
skieigo.

Dział literacki — niemniej boga­
ty — wypełniają przeważnie prze­
kłady z piśmiennictwa no)sk.«go 
(Żeromski, Kasprowilcz, Peymo***. 
Małaszfwski. J. Kaden-Bandrowskj, 
Z. Niedźwiecki 1 m.

Pełne uznanie wyrazić należy re- 
dakejs ..Prager Presse" za to znako­
mite wydawnictwo, które zbliżeniu 
czesiko-połskiemu, tak bardzo pożą­
danemu, tak bardzo pożytecznemu, 
znakomite niewątpliwie odda usługi.

Tragedia uczonego.
Praga, w  kwietniu

(+ ) Nadzwyczajny profesor ana­
tomii w niemieckiej akad. rolni­
czej, dr. Paweł Koscher, operując 
psa, doznał zakażenia krwi. Czując 
swój beznaOziejny stan, rieszczięśli- 
wy uczony popełnił samobójstwo.

1866 J L TŻ  lA D E filZ Ł Y  ,
OSTATNIE NOWOŚCI

na SEZON W IOSENNY  
na  kostiumy i suknie damskie

it  Firmy HHTOHI UHIEBB
L w ó w ,  1 1 I .  H a l i c k a  I O .

ropierajmy celo
lom orz. Szkoły l udowej.

JSfa p y t a n i a :
juk wychowywać dziec;, 
jak sprawować obowiązki gospodyni domu* 
jak żyć higjznicznie, 
jak sią ubierać, 

w ogóle jaką winna być now oczesna kobieta w  domu 
i w  św iecie, znajdziecie odpowiedź w ilustrowanym  

społeczno-literackim tygodniku kobiecym

„BLUSZCZ”
(48 stron druku).

L

Ilustrowany dodatek mód, zawierający około 15-tu (miesięcznie 60) 
modeli ubiorów, bielizny oraz ubrań dziecięcych, tablica krojów i arkusz 
wzorów robót naturalnej wielkości, zastępują w zupełności drogie zagra­
niczne ż.rnale.

Prenumerata miesięczna zł. 4  80, —  Kumę' pojedyńczy zł. 1 4 0 .
Adm i; s ;acja: W a r s z a w a ,  K r a k .  P r z e d m i e ś c i e  9 9

(Plac Zamkowy). 2209

I I
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f Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich
p o l e c a  n o w e  p u l l l t a c j e :

^ r z e " w o d . n . i l c  j p o  E ^ s 3 7 " D a o . L e
(Dla piegrzyn.ów  na Rok Święty 1925) ze wstępem histor. planem miasta i ilustracjami,

str. 208 C en a  ?  z ł ,  60 gr=
p r o f .  D r .  S t a n .  K U T R Z E B A :

Mniejszości w najnowszem Prawie Międzynarodowem
(z tekstami traktatów) str. 132. Cena 3 z ł. 20 gr« 

m P "  D o  n a b y c ia  w e  w sz y stk ic h  k s ię g a r n ia c h . * ^ |  2110

%

Z życia  prow in cji.
Nowiny przemyskie.
(Od naszego korespordenta.)

Przemyśl, w kwietniu. 
Samobójstwo akademika. W piątek 

17 bm. wieczorem zastrzelił sie na Gó­
rze Zamkowej śp. Juliusz Baj, student 
uniwersytetu, syn naczelnika sadu po­

wiatowego, który bawtj tu u swoich 
rodziców z okaizji ferii św. a tucznych.

Rozpacz rodziców młodocianego sa­
mobójcy jest begranięzną.

Kronika tarnopolska.
(Dd naszego 

Tarnopol, w  kiw.etnui.
(I) Marszalek powiatu taroopotskiecc

ustąpił. Z powodu .nabycia majątku ziem 
s kiego w okolicy Sambora opuścsł na 
stałe m.asto nasze p. dr. Stefan Godlew­
ski, 'komisarz rządowy Rady powiato­
wej tarnopolskie!. Inicjatywie i gorliwej 
współpracy dT. Godlewsk«ego z urzed' 
nikami Wydziału powiatowego należy 
zawdzięczać, że sprawy pownatowe — 
mimo tnirnmalnych przychodów — w 
ostatnim czasie sprowadzone zostały w 
normalny tok przedwojennego, sposobu 
załatwiania. Chwilowe zastępstwo w 
kierown.ctwie Wydziału powiatowego 
złożył p. dr. Godlewski w  rece P. Gara- 
p.cha, właściciela dóbr Cebrowa aż dc 
przeprowadzenia nominacji nowego, ko­
misarza przez Województwo tarnopol­
skie. ----------

Inwestycje gminne planowane w cią­
gu bieżącego roku. W budżecie na r 
1925 uchwal .mym onegdai na radzie przs 
bocznej miasta przewidziane są nastę­
pujące inwestycje: Odbudowa budynku 
powszechneti szkoły Jadwigi i Konar­
skiego. kosztem 20.000 zł., budowa bu­
dynku na warsztat studniarski. spinalnie, 
izbę dia furmanów i garaż na auta kosz­
tem 18*200 Zt.. budowa szopy dla w o­
zów sanitarnych, karetek itp. 5000 zł.. 
wykończenie dwupiętrowego domu 
czynszowego pnzy ul. Kopernika 52.00C 
zł., zakupr.o aiutamobilioiwego. skrapiacza 
ulic, będącego zarazem sikawką pożar­
nicza o niezwykłej sile (prądu wody bi­
jącego na wysokość 40 metr.) 20.000 zf„ 
odbudowa chodników w  mieść.e 41.000 
z?., odbudowa dróg w mieście 169.434 zł. 
Na pokrycie kosztów tych koniecznych 
iflwestycyj uchwaliła rada zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 300.000 zł.

Wizytatorem szkół polskich we Fran. 
cli mianowany został Józef Dąbrowski, 
profesor gimnazjum _ II. w  Tamnpoflu.

Kolonia wakacyjna dla uczniów II. 
crirmarJuiii! powstanie jeszcze w bież. rc 
ku dzięki niestrudzonym zabiegom dy-

korespondenta).
.rektora dr. Lenkiewicza, który na ten 
cel kupił ,eder mórg lasu w  Kamion­
kach (3/4 godziny koleia od Tarnopola), 
a półtora morga w  darze uzyskał od P. 
Fedorowicza. Koszt budowy domu mie­
szkalnego 12.000 zł. częściowo uzyska­
no z dochodów, kina ,.Urania", prowa­
dzonego przy gimnazjum, częściowo 
spodziewa sie dyrektor Lenkiewicz wy­
dobyć 2 różnych źróaeł. Z kolonii ko­
rzystać tedzie corocznie 60 uczniów .w 
dwóch 4-tygodniowych terminach co 30
ucznió w. --------

Świecone w „Strzelcu" zgromadzi­
ło w  dniu 17 bm. wieczorem przy stole 
w  sal.’ „Gwiazdy" licznych delegatów 
duchowieństwa, w ładz i organizacyi i 
miało przebieg podniosły. Po aikcie świę­
cenia dokonanym przez proboszcza ks. 
kan. dr. Ra.titsznego i ślicznej przemo­
wie składali Strzelcowi, do rąk przew. 
dyr. Wrony życzenia w  okolicznościo­
wych Przemówien.ach pp radca Woj. 
Gergowicz, pułk. Łukowski, star. Ma­
licki, prezes Sokola Kirchner, inż. Ol­
szewski w zast. m.asta. dr Mantel im. 
Związku Poldków w  m., Boi.eaki im. 
Związku kupców chrześc., Kittner im. 
Akad, Związku Zjednoczenia.

Po świieconem odbyła sie ochocza za­
bawa taneczna, która przeciągnęła sie
do rana. — -----

Zjazd internowanych w czasie in- 
wazj.1 ukraińskie? 1918 i 1910 odbędzie 
sie str sniein Poi w. Org. Nar. w Tarno­
polu 4 maja br. —

Lampiarnia na stacji tarnopolskiej, 
mieszczącej sic w  szop.e drewnianej, 
dolknieta została pożarem 9 bm. w no­
cy. który powstał przez nieostrożne prze 
wrócenie świecącej sie lampy sygnało­
wej. Zajęły sie w n.ej skrzynie z w y­
posażeniem pooiagiowem, a znajdujące 
sie w  nich spłonki (petardy) poczęły 
wybuchać, co utrudniało w znacznej 
mierze akcie ratunkowa. Szktda wynosi 
5000 złotych. -----

Koszule, Kapelusze, 
Obuwie,  K ra wa t y  
wolbrzyuim wyborze

po cenach niskich poleca

idp . ™  AMERIC9H HDDSE lwów, Kopernika S.

Z  o p e ry .
W yslępy E. Ł u . ezarskiej' i St. Be- 
liny  - Skupniew siciego w „C ar­

m en".
Lwów, 21 kwietnia.

Zapowiedziany na sobotni wie­
czór operowy współudział w „Car­
men" znakomitej artystki E igenji 
Łucezarskiej i [zainteresowanie się 
nowym przedstawicielem postaci 
Don Josego podziałały atrakcyjnie 
na publiczność: amfiteat. był
szczelni* zapełniony.

Z tem kasowem powodzeniem 
szły w parę — co ważniejsza — 
liczne bardzo sukcesy artystyczne 
wykonawców dzieła Bizeta, którzy 
stworzyli pod kierownictwem dyr. 
J. Lehara całość doskonałą, godną 
pierwszorzędnych scen operowych. 
W idocznem jest, ie  porywający 
artyzm przedstawicieli Carmeny 
tej miary, jak Łucezarska, elektry­
zuje nietylko widzów i słuchaczów, 
lecz również cały zespół operowy; 
z takiej postaci promienieje jakiś 
ożywczy i czarodziejski fluid, p o ­
budzający innych artystów do e- 
mulacji i do możliwego wysiłku 
swych zdolności.

Szczegółowa ocena kreacji p. 
Łucezarskiej byłaby zbyteczną. — 
W ykwintnie opracowana, znakomi­
ta pod względem wokalnym i sce­
nicznym jej Carmen wywełała we 
Lwowie już w ubiegłym sezonie 
mnóstwo zachwytów i krytyk nec 
plus ultra dodatnich. Co najwyżej 
możnaby zaznaczyć, że z pomysło­
wości tej świetnej od tworzy cieiki 
postaci Bizeta (względnie libreci- 
slów Meilhaca i Halevy’ego) wy­
łaniają się  — jakby z rogu obfi­
tości —  coraz to inne; zawsze o- 
ryginalne i podziw budzące, niez­
wykle efektowne szczegóły, któ­
rych suma nadaje pełnej południo­
wego temperamentu i siły drama­
tycznej Carmenie cechy postaci 
psychologicznie piaw ddw ej, a na­
wet — mimo realistycznie tu zo­
brazowanego szczytu zalotności i 
perfidji — chwilami sympatycznej. 
Znakomita w śpiewie i w grze, a 
czarująca na podstawie ponętnej 
aparycji, odniosła p. Łucezarska 
ponownie nadzwyczajny sukces.

Znacznem powodzeniem cieszył 
się w roli Don Josego p. St. B > 
iina-Skupniewski, partner Carmeny, 
dobry na punkcie pięknych i wy­
datnych środków wokalnych, lecz 
nie dorastający jeszcze — gdy 
chodzi o ich wydoskonalenie i sub­
telniejsze odcienia gry scenicznej 
- -  do wysokiego poziomu kreacJ 
p. Łucezarskiej. Szlachetnem brzmie­
niem odznacza ący się głos teno­
rowy p. Beliny - Skupniewskiego 
domaga się dalszych jeszcze stu­
diów dotyczących frazowania i e- 
konomji oddechu, poczem nieza­
wodnie uzdolniony ten i wiele 
obiecujący śpiewak — i wyśmie­
nity w przyszłości Don Jose — 
liczyć będzie mógł na intensyw­
niejsze jeszcze i proporcjonalne do 
piękności swego głosu sukcesy. 
Równocześnie stwierdź'ć wypada 
że powodzenie cnegdajsze tego 
artysty postępowało „crescendo*: 
słabsze w I. akcie, wzrastato pod­
czas akcji „o kwiatku", i dobie­
gło w akcie os atnim do sw go 
punktu kulminacyjnego.

Jako wykonawczyni partji M - 
caeli zebrała p. H. Lipowska i tym 
razem sporo serdecznych i niemilk­
nących oklasków. Do powodzenia

wieczoru przyczyn ła się również 
efektowna interpretacja roli torea- 
dora Escamilia (p. Z. DJnicki), 
a do najlepiej wykonanych zespo- 
ów należał kwintet w II. akcie, 

precyzvjnie odśpiewany przez pa­
nie E. Łu ezarską, A. Lubicz i Fr.

Ostrowską, oraz pp. K. Niedziel* 
skiego i Z. Szmidta Sumienne współ­
udziały pp. F . Sc fltza i L. Jeleń- 
skiego zasłużył;/ i a uznanie.

F r N euhauser.

——9——»

N asi  artyści
w  karykaturze.

■ -< *
ZYGMUNT SCHMIDT.

(Rys. A. E. OHer.)

Niefortunny popis z hieną.
Paryż, w  kwietniu.

(+ )  W jednej z tutejszych m«na- 
żerji właśdde], chcąc pupliczność za 
chęcić do liczniejszego oa wiedzami* 
jego przedsiębiorstwa, zaobył się r,a 
oryginalny trick reklamowy: wziął 
na ramiona ogromną hienę i wszedł 
z nią miedzy publiczność, zapewnia­
jąc, że zwierzę jest łaskawe, jak 
pies i pozwala się głaskać. Cd, któ­
rzy uwierzyii, kiepsko wyszli na 
tem, gdyż hjena poczęta się rzucać 
i kąsać wSystkiCh ao»kota. Publicz 
ność rzuciła się do ucieczki, a po­
gromca chcąc pokazać swa sztukę, 
zaczai strzelać ślepymi nabojami i 
obrabiać hienę batem. To jeszcze po 
mnożyło panikę. Tłum w zamiesza­
niu uciekając stratował parę osób. 
niefortunny pogromie? bedzle -«ądow 
nie odpowiadał za swój ryzykow ny 
pomysł.

Potworni zbrodnia.
Moskwa, w  kwietniu

(+ ) Bestialskiego mordu dokonali 
dwaj parobcy we wsi Rjabów koło 
Wjatki. Młodzieńcy ci, bedacy człon 
kami miejscowego zw’ązku bolsze­
wickiej młodzieży, upiwszy się, na­
padli na dwie studentki z Moskwy, 
przypadkowo bawiące na wsi i 
zgwałcili ie. Dla zatarcia śladów, 
zbrodni związali obie ofiary i 
zamknęli w pewnej chacie, którą pod 
palili, pożar strawił nietylke ohaię. 
jeicz i połowę ws'. W  parę dni póź­
nej ieden ze zbrodniarzy pokłóciw­
szy się z drugim, zrobił doniesienie, 
w  wyniku którego obydwu areszto- 
syano.-

>
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19 obronie wiernych 
czworonogów.

Zabijanie psów ze w zględów  
higjeny — czy ze w zględów  

zarobkowych?
Lwów, 21. kwietnia.

(—) WtaśclcieIe * miłośnicy psów 
apelują za nagzem pośrednictwem 
do odpowiednich czynników w spra 
wie zmodyfikowania przepisów po- 

, licyino-weterynaryjinych odnośnie 
d!o schwytanych i zabijanych psów-. 
Wścieklizna w« Lwowie już znikła 
dawno, a rakarze w  dalszym ciągu 
schytape psy bez litości po schwy­

ta n iu  zabijają. Szczególną pasję ma­
ją  rakarze ęjp psów rasowych, na 
.k tó re  a  zamiłowaniem polują. Oeól- 
' nie jednak panuje opinia, że to ża­
łowanie "do psów rasowych ma swe 
źródło w reptofwnym interesie pole­
cającym  na ha«dlu schwytanymi 
psami, uprawianym pa-zez niektó­
rych pomocników r3karskich.

Otóż nie ulega kwestji, że te 
drakońskie przepisy obecnie po­
winny być zaniechane. Należałoby 
natomiast wprowadzić dawny usus 
pozwalający wykupywać schw yta­
ne psy »o uiszczeniu odpowiednie}

’ grzywny,
r H t  * ~

Zakochali się w T trach
aby przez nie uciec przed 

wojskiem.
Szlom a Paciorek i M ikołaj d u ­
pka prow adzili przez góry od­

dział d ezerterów .
Z ak o p an e , w kwietniu.

(cz) W ładze policyjne wpadły 
na ślad zorganizowanej szajki, któ­
ra trudniła się zawodowo wysyła­
niem młodych ludzi w wieku po­
borowym za granicę. Ruch dezer­
terów skierowany był przez g ra ­
nicę polsko-czeską w Karpatach 
w szczególności w Tatrach. Mo­
żliwość przedostania się zagranicę 
osiągano na podstawie posiadan a 
legitymacji Towarzystwa Tatrzań­
skiego, która uprawnia do prze­
kraczania granicy polsko-czeskie 
dla celów turystycznych.

Władze graniczne zwróciły u- 
wagę od dłuższego już czasu na 
dziwnych taterników o bardzo po­
dejrzanym sportowym wyglądzie. 
, 3 dzie ci zatrzymani dawali odpo­
wiedzi, świadczące o slabem bar­
dzo wyobrażeniu o sporcie gór­
skim.

Uwiadomiono o spostrzeżeń ach 
policję, która rozciągnęła nadzór. 
Przed kilku dniami zatrzymano 6 
młodzieńców w wieku popisowym, 
którzy przekraczali właśnie gran cę 
czesko-siowacką, posiadając upra­
wniające ich do tego legitymac e. 
W szystkich aresztow ani i odsia- 
wienl do dyspozycji władzom są­
dowym. Oto ich nazw iska: Adolf 
Fajnsilber, Szloma Ki; nis, Ab a- 
ham Paciorek, Adol Taeakier, Ce­
lestyn Zlatnik er i Mikołai C u p k '.  
Paciorek i Ciupka odgrywali rolę 
przewodników .wycieczki*.

 o------
B. WOJEWODA SOLTAN KOMI­
SARZEM o s z c z ę d n o ś c io w y m .

( W arszawa, 20. kwietnia. (Z.) 
B. min. spraw wewn., b. wojewoda 
.SołtąR został mianowany kornisa- 
jrzem oszczędnościowym na obsza­
rze warszawskiej Izby skarbowej.

Koblefa-fygrys została ujęta!
Janina: Zbońska ucjekła ze szpifłata, oszukawszy dozorczynię J poste­
runkowego. — Przebraną za staruszkę ujęto ją na t<>rze kolej., idą­
cym do Kowla. — poddała się bez oporu, bo była wycieńczona leże- 

— niem w szpitalu.
Lwów, 21. kwietnia.

(v) Wczoraj nadeszła do Lwowa 
wiadomość, że demoniczna zbi-o<b 
ftiarka, Janina Zbońska, o  której u- 
cieczce ze szpitala w Brześciu do­
nosiliśmy przedwczoraj, została 
schwytaną i osadzoną w  więzieniu. 
Równocześnie nadeszły szczegóły 
iei pobytu w szpiclu w  Brześciu 
i ucieczki.

Po skazaniu obojga Zbońskfrh 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
wyroku na Jan'nfe nie wykonano, 
gdyż miała ona jeszcze jedną spra­
wę w sądzie okręgowym w Brze­
ściu. Po odstawieniu jej do Brześcia 
zaraź pierwszej nocy w więzieniu 
podniosła Zbońska w celi krzyk, #e 
umiera, połknęła bowiem 

garść szpilek i tłuczonego szkła.
Przewieziono ją do szpitala w 

fortecy i poddano badani0™ Roent- 
genowskim,. Następnie umieszjetzono 
ją w szpitalu, gćteie przeleżała pra- 
wje 2 tygodnie.

W  drugi dzteń świąt nad ran®111 
zażądała Z. basenu. P osługacza  
podała jej go 5 oddaliła się dyskret­
nie. To samo uczynił posterunko­
wy. Zbońska skorzystała z  chwi­
lowej samotności j momentalnie 

wyskoczyła oknem.
Posterunkowy wróciwszy i uj­

rzawszy puste łóżko, podniósł alarm
? zatelefonował do urzędu śled­
czego.

Śiady Zbońskiej zaprowadziły 
policję na tor kolejowy. Mm ej wię­
cej na 2 kil°ni*trze w  kierunku Ko­
wla ujrzał ścigający Zbońską po­
sterunkowy jakąś

staruszkę, ktcrai szła powoli, 
kaszląc i szepcząc pacjerzę. Staru­
szka wydała się posterunkowemu
podejrzaną j zażądał od niej w y ­
jaśnień, P rzy  zrewidowaniu ujrzał 
posterunkowy na staruszce 

bieliznę szpitalną 
i pc tem poztiaf uciekinierkę Zboń­
ska, widząc, że „wpadła*1 z uległo­
ścią pozwoliła odprowadzić się do 
więzienia w  Brześciu.

Jak wykażmy dochodzenia, o- 
dzięży Zbońskiej dostarczyło żona 
ogrodnika szpitalnego, która aresz­
towano.

Janina Zbońska, jak w  swoim 
'czasie pisaliśmy, pochodzi z Gro- 
'/łieńszczyzny, nazywa się właści­
wie

{jermanida Szykowiczówną 
i jest Rosjanką z pochodzenie. W e­
dług prawdopodobieństwa Janina 
Zbońska ostatni już raz  bujała 
swobodnie ua wolności.

Potwora? obraz zgnilizn; wiBlbooiloishoj.
Wdowa po urzędniku podatkowym utrzymuje tajny dom rozpusty. — 
Godny synaiek grozi rewolwerem spokojnym lokatorom. — W śród 
klientek były urzędniczki rządowe, nauczycielki, żony adwokatów it<5. 
„Dojeżdżająca** panna z prowincji. — Przemysł pan Wiktorjj opłacał 

się sowicie. — Potworne zdzierstwp n* „sublokatorkach**.
Lwów, 21. kwietnia.

(—) Wiadomość nasza o w y­
kryciu tajnego domu schadzek przy 
ul. L. Sapiehy 59. w  domu niejakiej 
Wfktorji Stachurskiej, wdowy po 
urzędniku podatkowym, wywołała 
łatwio zrozumiała sensację, a t0 tem 
bardiziej. że „gośćani“ tego domu 
były  miedzy i,nn emi także osoby 

dobrze znane w naszem mieście.
Madame Stachurska zajmowała 

trzy  pokoje z kuchnią na parterze, 
z czego sam3  użytkowała tylko ku­
chnię, aąś pokoje były do dyspozy­
cji klijentów. „Urzędowanie** w pen­
sjonacie rozpoczynało się normalnie
0 g<xU. 4 popoł. i trwało przecięt­
nie do godz. 10 wieczór, aż do 
chwjli zamknięcia bramy. W  tym 
czasie przychodzili do niej t. zw. 
goście zwyczajni, k tórzy wpłacali 
tytułem ..wejścia” do tego lokaju
1 za krótkotrwałe jego zużytkowa­
nie kwotę 20 zł. W  wyjątkowych 
wypadkach o ile gość wyglądem 
swoim, względnie na podlstawie 
pierwej zasięgniętych informacji 
wzbudzaj zaufanie, mógł otrzymać 
pokój na całą noc i za tę ,,drobno- 
stkę“ płacił od 60—100 zł.

Godny synek godnej mamy.
Bardzo c>®ka\vą rolę w  tem 

pr/.dsidbiorstw ie odgrywał syn

Stachurskiej. Edward. Młodzieniec 
ten icz a c y  29 lat, bez zawodu, w 
porozumieniu 1 z polecenia Swej 
matki sprowadzał do ich przedsię­
biorstwa .,p®nsjonariuszki**, które 
wyszukiwał w cukierniach, ogro­
dach jtd., a nadto często wyjeżdżał 
na prowincję, skąd sprowadzał cał­
kiem

,,śwjeży tow ar“.
Lokatorzy tej realności którym

orgje wyprawiane po ani ach 1 no­
cach wreszcie się sprzykrzyły, kil­
kakrotnie zwracak się bądź to do 
Stachurskiej, bądź to do zarządu 
domu z prośbą o zaniechanie tego 
procederu, jednakowoż prośby te 
pozostawały bez skutku, a narwet 
Stachurski
odgrażał się lokatorom j dozorczynj 

rewolwerem.
Jak już wspomnieliśmy, pensjo- 

narjuszki p. Stachurskiej rekruto­
w ały się z najrozmaitszych sfer, a 
więc by ły  tam między innemi 
urzędniczka rządowa i prywatna
nauczycielka, właścicielka pensjo­
natu oraz przedsiębiorstwa prze­
mysłowego, żona adwokata oraz 

panny „bez zajęcia”.
Zdarzały się wypadki, że jakaś 

dziewczyna wciągnięta w to bagno 
nieświadomie, starała się wycofać,

spotykała Się jednak z  pogardli- 
wem traktowaniem przez Stachur* 
ską, która wówczas mówiła:
,,Ta, co pan] jest dziecko, czy co? 
przecież z pracy rąk się nie wy- 
żyje!”

Argument tego rodzaju niestety 
często przekonywał ' gróno „klijen, 
tek” się powiększało. Zyski Sta­
churskiej by ły  wprost olbrzymie. 
Faktem jest — jak to sama zeznała 
— posiada teraz tyle pieniędzy t i  
z|amienzała kupić kamienicę, s o- 
statn.o na żądanie swych gości, któ­
rzy uznali, że mieszkanie 3eSt nieco 
zrujnowane kazała je odnowić.

CieKawe zeznanie złożyła jedna z 
dam. niejaka H. T„ z zawodu urzędni­
czka prywatna, która u Stachurskiej 
zapoznała sae z pewnym kupcem, cd ktć- 
tegc otrzymywała materiały na raty. 
Widziała się z mim trzy albo cztery 
razv i to zawsze w dniu, w którym 
iniała ntacić raty. Inna. niejaka W. (3. 
z prowincji przyjeżdżała co dwa tvco- 
dn e dc Lwcwa cele u uzupełń.ania swel 
garderoby. Biedaczka, składając ze­
znania ze Izami w  oczach, prosiła bv 
o Jej r d 1 we L wnw!e ile dowiedz at 
się narzeczony. wyższy urzędnik sa­
morządowy na prowincji.

Szczególnie wyzyslkiiwaną była przez 
Stachurska niejaka J. N. z zawodu kra- 
węzyni. która u miiei stale mieszkała, 
płacąc za mieszkanie horendalny czynsz 
trzy czwarte swego ubocznego dochodu.

KHjenci rodzaju męskiego, iak p. Sz„ 
F. G. i p. W. byli stafymf gośćmi do­
mu Stachurskiej, którzy w tej norze 
trac li zdrowie i malatek.

B;uro sanitarne Dyrekcji Pclicił 
od 5 miesięcy iiiwig lowalo 

powyższy dom schadzek, nie mogąc 
wskutek niezwykłej ostrożności ł spry­
tu Stachursk e] schwycić ją in flagranti. 
Dopiero w ubiegły piątek wieczorem 
Jkfenowi.ik biujra sanitarnego nadkomi­
sarz BechmeżnSk w towarzystwie dwu 
wywiadowców oraz posterunkowych 
na podstawie żmudnie zebranego mate­
riału wkroczył wieczorem do mieszka­
nia Stachurskiej i dokonał aresztowania 
lej syr.a. Wczoraj oboje zostali odsta­
wieni ao sadu.

Za krowę -  podjęli się 
zamordować człowieka.

W yjaśniona tajsmnici strza­
łów, danych przez okno. )

Lw ów , 21 kwietnia.
(—) W pierwszy dzień Świąt 

Wi lkano:nych, we wsi Zamek 
pow. R wa ruska został zamordo­
wany strzałami rewolwerowymi 
przez okno podczas spożywania 
K olac ji  gospodarz Cleksa Dziuka. 
Ekspozytura śledcza we Lwowie 
wysiała na miejsce swoich wywia­
dowców, którzy wczoraj wyśledzili 
sprawców i przyprowadzili ich do 
Lwowa.

Okazało się że Dziuka prowa­
dził proces z gospodar em Sem- 
kiem Sołdatem. Kiedy niedawno 
Dz uka wydał córkę zatnąż 1 z zię­
ciem w dalszym c ąąu procesował 
się z Sołdatem, ten ostatm zawrzał 
okropnym gniewem i postanowił 
sąsiada pozbyć się raz na zawsze.

W tym celu namówił swego 
bratanka Piotra Saldata oraz An­
drzeja M ajda zwanego Kożuszką 

a cenę ofiarowania im krowy 
względnie równowartości w go­
tówce, aby zamordowali Dziukę. 
Wym enieni zasadzali się na Dziukę 
czteiokroinie, aż wre zcie 12 bm. 
zastawszy go przy kolacji, przez 
okno strzeli! doń dwukrotnie za- 
b jaj zc go na miejscu.

— o  1

l
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Lokomotywa zapaliła las.
Spłonęło 30 morgów Jasa, wartości przeszło 100 tys. złotych. — Pię­
ciogodzinny po*ar. — Tasama lokomotywa była podpajaczka jeszcze 

kilku Innych lasów. —
Kamionka strum., 19. kwietnia.

(ok.*) Prz^d kilku dn^apii po-
DLA SMAKOSZY w plo tek  

RYBA PO ŻYDOWSKU. Piwo z 
pod  czo p a , p o leca  ADAM KILA­
NOWICZ, S y k s tu sk a  8, n a p rz e ­
ciw  ul. S zajnochy . 2088

• -  o  1 i

HOTEL EUROPEJSKI
Przyjechał 19. kwietnia 1925:

Wi/rtschaften Arnost, kupiec z Lewo- 
vy: Berotochner Józef, kupiec z Wie­
dnia; Boguszewski Bronisław, obywa­
tel z Czarnowy; Pajor Bogusław, no­
tariusz z Kolbuszowy; WttęcJoowsk. Zdzi­
sław, kandydat notar. ze  Stanisławowa; 
Górka Witold, starosta z Zazula; Roma- 
szkan Steian, obywatel z Babincza; Inż. 
Zgorlatóewifcz W ładysław z Kamionki 
Strum.; LKanowtoz Henryk, kierownik 
szkaiy z Probużny; Hr. Steck. Stani­
sław. obywatel z Hruszowa; Wijno- 
grodzika Stefar.ja, wdowa oo* stąnośde 
z Hcrodenki; Dobrowoisikj Tadeusz, dy­
rektor z Rozwadowa; Domoslawski 
Mdeozysław, obywatel z Krasnostawu; 
Brzeziński Stanisław, obywatel z Tyra­
w y Wołoskiej; Ossowski Jerzy, obywa­
tel z Wronowy.

 o-------
TEATR WIELKI.

Wtorek. 21. bm.: „Aida“ ifjrośc. wy­
stęp Lucezarskiej i Skupniewskiezo 
oraz wysetp Flatówmy).

Środa, 22. bm.: „Królowa Saby“.
Czwartek, 23. bm.: „Maskarada na 

yoddasziu" I. Vojnovića (premiera).
P.ątek, 24. bm.; „Tosca“ (gość. wy­

stęp Skupraiewslricgo). ,
Sobota, 25. bm. o 3 pop.: ,,Jaś i Mał­

gosia".
Sobola. 25. bm. o 7.30: „Maskarada 

na poddaszu".
Niedziela. 26. bm. o 3 pcpof.: „Ll- 

zetta".
Nledzisia. 26. bm. o 7.30: .Maskarada 

na poddaszu"
Powiedz.. 27. bm.: „Królowa Saby*.

TEATR MAŁY.
Wtorek. 21. bm.: „Si adkobierca"

(50% zniżki).
Środa. 22. bm.: „Wielka Księżna

II Chłopiec hotelowy".
Czwartek, 23. bm.: „Wielka Księżna 

3 Chłopiec hotelowy".
Piątek. 24. bm.: „Świt dzień J noc" 

(50% zniżki,, z Lozńska i H.erowskim).
Sobota. 25. bm.: „Wielka Księżna

1 Chłopiec hotelowy".
Poniedziałek, 27. bm.: „Spadkobierca" 

(50% zniżk1.1).

TEART NOWOŚCI.
Wtorek, 21. bm.: „Clo-clo".
S,noda, 22. bm.: „C!o-clo“.
Czwartek. 23. bm.: „C)o-c!o“.
Piątek. 24 bm.: „Clo-clo".

Sobota, 25. bm.: „Hrabina Marica"
(z p p . Wrońska i Rylska — 50% z n iżk ).

Niedziela. 26. bm.: „Clo-ck>“.
Poniedziałek, 27. bm.: „Agri" (50% 

zniżk.).
• O------

W7NOWIENIE ROKOWAŃ FRAN- 
CUSKO-SOWIECKICH.

Lwów. 2 1 . kwietnia.
We wczorajszej ,.Gazecie Poran­

nej" w  teieft ramie pt. „Wznowienie 
rokowań franousko-sowieckSch" z 
powodu omyłki w stenogramie na- 
zwano De Mcmzie‘go ministrem fi­
nansów. podczas kfedy — jak wia­
domo — piastuje on w  nowym ga­
binecie francuskim tekę ministra o- 
światy. Natomiast treść telegramu, 
z  której wynika, że De Monzie wy­
wierać będzie znaczny wpływ na 
politykę finansową Francji —  w zu­
pełności się pokrywa z faktami, 
gdyż zarówno on. jak i Caillaux 
powołani zostali do gabinetu prz-e- 
dewszystkiem celem uregulowania

w stał w rewirze Kruki w jesie Bro­
nisława Wisłockiego, właściciela 
mająitku Podzamcze, pożar, który 
w yrządził ogromną szkodę.

Rewir Kruki przyttega "do toru 
kolejowego. Od iskier, wyrzuco­
nych pr-toz lokomotywę pociągu o- 
osobowego, zdążającego z Kamion­
ki strum. dio Sielc3, zapaliła się su. 
cha trawa w sosnowym lesle. Wsku 
tek pąsuchy i silnego wiatru pożar 
objął momentalnie znaczny obszar. 
AUtao energicznej akcji ratunkowej 
służby leśnej spłonęło blisko 30 
morgów Ia*u. w czem około poło-

spraw finansowych republik. — 
Oddanie w rę°e De MonzieŁgo teki 
oświaty jest tylko formą zapewnie- 
n*» temu najwybitniejszemu obok 
Cąiliaux finansiście ster lewico­
w ych udziału w współpracy nad 
pokonaniem przesilenia gospodar­
czo-finansowego trapiącego Fran­
ię -  ___

(.) Święcone w Sokole II. w  niedzie­
le wieczorem odbwo się w  Sokole II. 
wspólne świecone, które zgromadziło li­
cznych druhów i! di rubinie, jakoteż dele­
gatów innych gniazd oraz organizacyj 
pąkrew.nyoh. „Świecone" w  tym roku 
celowo nie miało chairatotaru oficjalnego, 
ale ceche rodamnesjoi św-ięta. Po po­
święceniu jadła i krótkiem przemówie­
niu ks. kan. Sigmunda nastąpmy trady­
cyjne żyazemia wzajemne przy świeoo- 
nem jaikn, poczem wszyscy zajęli miej­
sca przy ustawionych w podkowę sto­
łach. Podczas uczty wygłosił druh pre­
zes dr. Swigost krótkie przemówienie, 
wzywając Sokolstwo do żywej pracy 
w  organizacja i silne} łączności bez pod- 
adwan.a s;e apatii i zoboietnoniu. Na­
stępnie przemawiali im. Sokoła IV. dh 
prezes Kotowski, im. Związku Obroń­
ców Lwowa pułk. Baczyńska, im. Soko- 
la-Macierzy prezes dr. Borowiec. Prze­
mówienia byty krótkie, nacechowane 
w erw ą i humorem, co sprawiało, że n,e 
stanowiły one balastu obciążającego ze­
branie. ale przeciwnie przyczyniły s-e do 
jego ożywienia Na mity nastrój ^ p ’v*va 
ła też przygrywająca podczas wiecze­
rzy doskonała orktestra własna Towa­
rzystwa. Po powstanłu od stołów zebra­
ni zabawiali się wesoło w gry towarzy­
skie. poczem nastąpiły colirrażo tany. 
które przeciągnęły s.e do 2 godz. w no­
cy. Święcone w  Sokole II. przyniosło Je­
den to"-ód wiecei. jak żywem życiem 
pulsu,le Towarzystwo pod kierownic­
twem Swego zasłużonego energicznego 
prezesa dra Sw icjsta

Świecone członków Izby budowni­
czych urządzone zostało w  sobotę JA 
bm. o godz. 8 wieczorem w  małej sali 
restauracji Hotelu Krakowskiego. W u- 
soczystości wzięt. udział Hcenł członko­
w ie Izby z prezesem d. Meisnerem oraz 
zaproszeni goście. Wśród bardzo podnio 
sfego nastroju Przemawiał: pp. poseł H 
Śliwiński, inż. Kwak. wicepr. Izby bud. 
Maciałek arch. Nowo ryta, którzy w 
swych przemówieniach poruszyli spra­
wy aktualne, daiąc wyraz nadzieja, fż 
polski przemysł budowlany znajduje -Sie 
u progu nowel ery. Uczestnicy zachowa 
ją O tej uroczystości, prawdziwie staro­
polskie;. jak najmilsze wspomnienia.

Z prasy. We Lwowie rozpoczął ży­
wot — oby iakn&jdłużej — miesięcznik 
organizacji ku szerzen-u myśli polskie! 
wśród ludności żydowskiej pt.: „Praw ­
da". Wobec intenzy-wnej działalność? 
dzienników syjonistycznych, organow 
temu przypadła ważna rola prostowania 
błędnych dróg i skierowywania bała­
muconej masy żydowskiej na właściwe 
tory Numer pierwszy wydawnictwa po­
zwala dobrze wróżyć o jego przyszło-

Czy zbrodnicza ręka?
w a młódoj kultory, resnfia 23-letn.ia 
sośmjna. Pożar trwał przez 5 go- 
dtzim. Szkoda wynosi wedle podania 
właścici»la 110 tysięcy złotych.

Stwierdzone zostało, iże od Iskier 
z tej samej lokomotywy, tego same­
go dnia, zapalił się las w kilku in­
nych miejscach, położonych wzdłuż 
toru, jednak na sz cz ę c e  ogień zo­
stał tam w  porę stłumiony. Oko­
liczność ta wzbudziła podejrzenie 
wśród poszkodowanych, że w  wy­
padkach tych działała zbrodnicza 
ręka I doniesiono o spostrzeżeniach 
tych do dyrekcji kolej państwo­
wych we Lwow/e.

ścl. Redakde „Prawdy" obiąl znamy 
działacz i publicysta Dawid Beirlas.

O fałszerstwo testamentu śp. Pawła 
Tysikowsklego. W głośmet tei rui dz.siaj 
w całej Polsce sprawie informują nas, że 
p. Antoni Tyszkwwskt % przykrą ta afe­
ra nie ma nic wspólnego i że dopiero z» 
aktów sądowych dowiedział sfe o treści 
nowego testamentu.

Polskie Towarzystwo P®1 techniczne.
We środę dnia 22 krurietnta br. o godz. 
18.15 odbędzie ste zebranie tygodniowe, 
na którem prof. Edwin Hauswafd wygło 
si odczyt’ pt. „O obltezainśu kosztów 
produkcji w czasie depresji gospodar­
czej". Po edezyde zebranie Sekcji me­
chaników i Komisji naukowej organiza­
cji. orazr uJoonstyuorwania się Koła Inży­
nierów Organizacji. Goście mjle widzia­
ni. Następnie zebranie towarzyskie 
członków. —

( _ )  Włamanie do sklepu galanteryj­
nego. Ubtogłej nocy nieznani sprawcy 
po zerwaniu kłódki ! w ydec.il dziury 
w  rolecie dostali się do sklepu galan­
teryjnego Maksymiliana Krimałoska 
przy ul. Leona Sap.ehy 43 i skradli stam 
tąd większy zbiór artykułów galante­
ryjnych wart. 3000 zł.

(—) Znow najechanie przez row e­
rzysta. Wczoraj w południe Jakiś mło­
dzieniec nieznanego nazwiska ladąc ro­
werem ul .ca Słowackiego potrącił wy­
siadająca obek przystanku tramwajo­
wego Stefanie Kosteckst. urzędniczkę 
pocztową zam. przy przy ui. Gródec­
kiej 127, która upadła na bruk i do­
znała obrażeń na kolanach, niszcząc so- 
b:e przytem płaszcz i torebkę wartości 
150 ił.

( _ )  wojowniczy plutonowy. Na ul. 
Rutowskegc, w yw ołał wczoraj wteczo- 
rem pan*uke plut. Ju^an Woctefrak, który' 
w stanie nietrzeźwym uganiał Po tej 
ulicy z wychyniętą szablą i dopadłszy 
niejakiego Stanisława Bakala przeciął 
mu szabla lewa dtoń. Rozhukanego Plu­
tonowego odstawioro do komendy 
nrfasta.

( _ )  Fabrykantka aniołków. W real­
ności przy ul. Rappaporta 7 zmarło na­
gle wczoraj nieślubne dzieeso płci żeń- 
sldej. które wczoraj przywiozła z La­
szek murowanych nfejalka Paulina Pelc. 
Dziecko to pozostawało na wychowaniu 
u Franciszki Opackiej żonv galowego. 
Lekarz dzhlnicowy dr. Doliński stwier­
dził. Ii śmierć nastąpi!? skutkiem złego 
od żyw, a ma go.

(—) Smutne skutki świąteczne] strze­
laniny. DO SKpittala p o w s z e c h n e j  
przywdeziono wczoraj Hutnika Jurka, 
zam. wr Młyniskach pow. Zydiacnów ze 
zraniona prawa teką podczas str-selaiw 
z moździerza obok cerkw!. — Ze Spa- 
sów Pow. Siary Sambor przywieziono 
do szpitala W ładysława Dragana z  prze 
strzelona ręka. skutkiem nieostrożnego 
strzelania z rewolweru.

(—) Zabójstwo na w*j, Do szpitala 
przywieziono wczoraj ló-leitnia Annę 
Hrycenko, zam. w Żurawce, postrzelo­
na w szyje pnzez Piotra Hro-buża. Nie­
szczęśliwa dziewczyna zmarła.»

Cl) Zabójstwo i samobójstwo w cu­
kierni. W środę wieczorem wystrza­
łem z rewoiwem w  ozeto usiłował po- 
izjbawtić życia ekspedientkę cukfisrrji 
Piątkowskiego w Poznaniu, BurdaJe- 
wiczówns, niejaki Fraoc. Nowotny ze 
Zbaraża. Nowotny skierował następo-c 
rewciwer ku sebie 1 zr.uii? się lekko w  
skroń. Życiu obojga n;e grozi niebezp.e- 
czeństwo. Przyczyna tragedii na razie 
nie wyjaśniona.

(i) Obniżenie taksy samochodowe! w 
Warszawie. Od 1. czerwca przejazd 
dorożkami samochodowen® w  4 osoby 
kosztować bedzje za pierwszy km, 
1 zt„ za każdy następny 80 gr„ prze­
jazd zaś samochiod&mś, mieszczącymi 
tylko 2 osoby, za pierwszy t o .  80 or„ 
za każdy następny 50 gir.

(i) W sprawie kradzieży materiałów, 
budowlanych przy budow.c PKO. w  
Krakowie oskarżonych będzie 40 osób- 
Prokuratoria zażądała od sędziego śledr 
czego uzupełnienia śledztwa.

(i) Zwłok w lesie. W. lasku pod 
Bydgoszczą znaleziono rozkładające sie 
już "zwłoki 22-letniego urzędnika kon­
troli skarbowej w Gniewie, Jana Wala, 
pochodzącego z Pobitny to łc  Rzeszo­
wa. Samobójca pozostawił list do ko­
legi swolego, Woje-echa Kulpy w  No­
wym Sączu, w którym jako przyczy­
nę samobójstwa podaje znudzenie ży­
ciem.

(i) 350 samolotów rocznie może wy­
twarzać Spółka akcyjna „Samolot" w  
Ławicy pod Poznaniem. Fabryka po­
siada warsztaty lotnicze hangary 1 
przylega do portu lotniczego „Ławica" 

(i) 1400 cerkwi prawosławnych znaj­
duje się obecne w Rzpltei Polskiej. 
Przed wciną było ich 2000. Różmca po­
w stała z powodu opuszczenia wAeat. 
cerkwi przez wiernych i przeniesr.enłb 
się na łono innego Kościoła.

(i) Z pływalni wołskowych korzy­
stać będzie mogła w  tym roku mlbdizle* 
szkolna przysposobienia wojskowego, 
tzw. hufce szkolne. Min. spraw wolsk. 
rozesłało w tej sprawie okóltrk do D. 
O. K.

(t) Pożar w Jaworowle. W ozom
p północy wybuchł pożar w stalm Je­
rzego Kafainunick-ego w  Jaworowie. 0 -  
gień przeniósł s:e szybko na dom miesz­
kalny, stodołę i saopę i straiwił wszyst- 
ko doszczętnie minio energ.caoego ra­
tunku. Nu szaześde udało s!ę pożar zlo­
kalizować. Jako sprawce zbrodniczego 
podpalenil. aresztowano sąsiada Kała- 
manick-egc, Zacharjasza Czopa, Szicoda1 
wynosii 5000 zł.

(i) W sprawie praktyk wakacyjnych 
dla studentów rcł-technik poiskich zwrfl 
ctło się Min. przemysłu 1 nandłu do 
wszystkich większych zakładów prze­
mysłowych w ’’Polsce.

(i) Największym zakładem lobu- 
czym w Europie staną sic, według o- 
pmji rzeczoznawców, w niedalekie! 
przyszłości Francusko-polskie Zakłady 
lotnicze w Okęciu pod Warszawa. Mtn. 
spraw wojsk, zawarło z niemi1 świeżo 
urnowe na produkcję płatowców-

■ - O-----

Emigranci z Małopolski 
wschodniej.

I Od 1. maja mogą załatwiać formal­
ności paszportowe we Lwowł©.

L w ów . 21. kw ie tn ia .
(t.) P o cząw szy  od 1. m aja br. 

e k sp o z y tu ra  U rzędu Em igracyjnego 
w e  Lw ow ie bęcfzfe w ydaw ała  za­
św iadczenia na o trzym anie  h ezp ła t. 
uych paszportów  em igracyjnych dla 
m ieszkańców  w ojew ództw ; iw o w - 
skfcgo. s tan isław ow sk iego  i tarno*t 
polskiego. U dzielać też będzie  w iz 
em igracyjnych  m ieszkańcom  trzech 
w ym ienionych w o jew ó d ztw .

  O -

I (
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Z dziedziny mody.

NAJNOWSZY MODEL SANDAŁÓW.
Sensacją bieżącego sezonu letniego 

beda stanowiły sandały, przypominają­
ce waory z  czasów starorzymskich.

 ----- 0—T
Kącik dla Pań.

KAPELUSZE,.
Lwów 21. kwietnia.

Przy obecnych ciągłych nawrotach 
chłodów n:ema> że zimowych, wio§enlta 
toaleta zaznacza sie naiczeście.i tylko... 
w  ub.ran'.u gl<wy.

Zimno zrtiusia do poizostaw!enia na 
kołku lekkich kostiumów i płaszczy, a 
powrócenie c’o ciepłych okryć zimo­
wych. Ale głowa musi być ubrana w 
|rape’usz w.oseruiy. Ten już stanowczo 
Jest z jedwabiu, słomy, lamy lub wstą­
żek.

Pomówrnrj wiec o kapeluszu •— by­
wa en również kombinacją ie iwabiu i 
słomy, a nawet słomy i filcu. Ozdabia­
ny jest przeważnie wstążką, chwastem, 
piórami lub całetni pusiemi główkami. 
Kształt tych kapelusików jest głównie 
Spiczasty, w każdym razie każdj z fa­
sonów ma te tendencję. Sa również 
kapelusze okrągłe z główka bardzo wy­
soka i sztywną, przypominają one mę­
ski mekmńk, sa noszone, dc płaszczy 
lub kostiumów. Rcmdk^fteapżliisika jest 
zupełnie małe, często praw-e niewido­
czne.

Poza tern włWfcimy dużo fantaz®. 
f ć y ż  rondko bywa albo z przodu, lub 
z  boku podmesionc do góry. Również 
modne są turbar.y i zawsze bardzio łu­
biane. L etne kapelusze przygotowywa­
ne są tego roku ze szwajcarskiego „pi- 
coł" lub też bardzo delikatne z „florin**, 
ze słomy ryżowej, hfb też słom egzot: - 
cznych, na czele których stoi „banr- 
kok“. Oprócr tego są kapeluszem wło­
skiej słomy ..chjbahos'-*, która często łą­
czy się z Ocen.. Kapelusze te bywają 
tak robio, e że mężna ie dowodnie w y­
wracać: jedna strona jest z jedwab .e] 
sitomy. druga z fi'c-u, sa one bardzo 
miękkie o. barwach jaskrawych i bar­
dzo wygodne do podróż:/.

Obofc tych wszystkich małych kape­
lusików jednak, które stanowczo nada­
ją ton. ostatr.e żu’nale przynoszą, a 
także maga sww modniarskie lansują ró­
wnież kapelusze o dużych kresach, ocje- 
riatących twarz. Można zatem przewi­
dywać, ie  jal zresztą co roku, mały 
kapelusz będzie panował niepodzielnie 
tylko w pierwszym, 'wiosennym sezo­
nu. Promienie słońca 'etrlego dadzą ra­
d ę  bytu kapetushem dbżyn., które będą 
noszkne w haute sa*ison. Nina.

- — o-----

Lichwa pocałunkowa.'
Półwiekowa baf>da zdoby ła małatek' za — całusy.

N. Jork, w  kwietniu, 
(f). \V SheUgwlle pewna 50-je tri a 

niewiasta wJWOsta skargą przeciw  
młode .nu. ex-n a rzeczonemu o zer- 
wenie obetnicy małżeńskiej, zada­
jąc odszkodowania, obliczonego wc- 
dte Soska całusów, jakie od niego o- 
trzymała w ciągu narzeczeństwa;
Skruipiulatna powódka wyliczyła, 
że było tyęh całusów przeszło 400 
tysięcy! (Odważny młodzieniec!...).

,,Czyś raptami za

Londyn, w kwietniu. 
(v) W czais&e Świąt Wielkanoc­

nych gościła w  Londynie delegacja 
bolszewicka, będąca oficialnire mi­
sją Czerwonej M i ęd zy n ar o d ó w k i za­
wodowej. która nie zdoławtóy anj 
rozbić ami ..zjaczejkować" Między­
narodówki Amsterdamskiej, stara się 
obecnie o przyjęcie do tej organi­
zacji Jednak prowodyrzy amster­
damscy, wiedząc, ozem pachric to­
warzystwo rrosHewtskie, zadają

Londyn, w kwietniu.
W ysyłanie poszukiwaczy stor­

czyków przez angielskich zwłasz- 
aza zbieraczy egzotycznych tych 
kwiatów jest spekulacja, w której
pOwod-zenje uzależnione jest w dużej 
mierze od przypadku. Nieraz poszu­
kiwacz zbierze setki drogocennych 
tych roślin z największą staranno­
ścią, wśród dużych nieraz niebez­
pieczeństw, k'edy zaś odbiorca ot­
wiera skrzynię w  Europie, znajduje, 
że wszystkie storczyki są martwe i 
że wf«le tysięcy wydal nadarmy.

Żadne zajęcie nie wym aga wię­
cej odwagi ł większej wytrwałości, 
niż poszukiwacza storczyków. Wie­
lu z«anych myśl wyoh skończyło 
tragicznie częścią przeź dz'kie zwie­
rzęta. z ręki krwiożerczych dż*ki-h 
ludów j przez choroby. Poszuki­
wacze muszą całymi miesiącami P°- 
srrążać się w dżungli, żyć pospołu z 
jadowitem1 wężami, małpami, kro- 
kodylami i tygrysami podzwrotni­
kowych puszcz, by znaleźć rzadkie 
rodzaj* tego tajemniczego kwiatu, 
dirogoceun'ejszego w cezach amato­
rów  od ‘wszelkich innych skarbów 
świata.

Poszukiwacz storczyków musi 
umieć wprawić w dobry humor dzi­
kusów. Ghę>tm»e wysyła się Angli­
ków do Himalajów i do Birmy, 
Francuzów na Madagaskar, Holen­
drów na Sumatrę i Jawę, gdyż oko­
lice te są ’m najlepiej znane. Myśli­
wy takJ musi być doskonałym 
strzelcem, obdarzonym żela/nem 
zdrowiem i ogromną siłą cielesną, 
ażeby umiał sobie torować drogę

Sędziowie ok/zali zdumiewające zro­
zumienie szkody, jaką ponJosła nie­
doszła mężatka i przyznali jej 20 ty ­
sięcy dolarów odszkodowania. Wo­
bec tego dziennik? dochodzą do 
wnćosku, że jeśli camsy 50-letniej 
m atrony trzeba opłacać tak drogo, 
to na odszkodowanie dla młodej, 
16-letnjej osóbki, me w ystarczyłby
nawet majątek Rockefellera.

obiad, tow arzyszu?*'

przedęwszystkiem zapewtfi«nih, 5B 
rosyjskie zwiąakt zawodowe nie bu­
da działały w m yśl wskazań Komin 
ternu. N a jlże j widocznie zna swo­
ich gości londyński Klub rosyjski, 
w  którym delegaci się stołują. W  
safi, gdzie jadają moskiewscy „to- 
\varzysze“ wywieszono mianowicie 
przez całą długość olbrzymi napis 
po rosyjsku białemi literami na tle 
czerwnnem: „Czyś zapłacił za
ob/ad, towarzyszu?”

p-zez njeprzebyte gęstwiny zarośli 
podzwrotnikowych, przez zdradzie­
ckie tamt1 jsze błota 1 rwące potoki. 
Musi być doskonałym pływakiem, 
znakomitym turystą górskim, musi 
umieć ścinać samociąż olbrzymy 
podzwrotnikowych lasów, jeśli na­
trafi na obszar, zapowiadający bo­
gate żniwo.

Myśliwiec taki nie może jednak 
w  żaanym razie pracy swej dokonać 
sam. Skazany jest na dobrą wolę 
krajowców, towarzyszących mu w 
jego w y p r a w ie .  Musi on umieć ob­
chodzić sie z tymi swymi pomecni- 
kami. musi umieć pokonywać w y­
bryki mułów, noszących na swych 
grzbietach drQe°cenny ciężar w po­
staci skrzyń, zapełnionych orchide­
ami. ponieważ storczyk nie ciągnie 
pożywienja z ziemi, lecz tylko z po- 
wieitnza, ponieważ jest pasorzytem, 
rosnącym na drzewach, wobec tego 
»ależy właśnie ścinać jego żywicieli, 
ażeby móc dotrzeć do orchidei.

Znajezjenie nowych rodzajów, 
których hodowla opłaciłaby się, za­
leżna jest od przypadku. Zwyczajny 
storczyk z dziwnym, niesplam:onym 
kwiatem białym* w art jest najwyżej 
kilka franków, jeżeli jednak kwiat ten 
z niewiadomych powodów posiada 
duże krw iste plamy, wówczas płaci 
się aa jeden okaz . pc parę tysięcy. 
Ta właśnie nieobliczalność, roman­
tyzm, trudność znalezienia, p rzyczy­
niają się do podniesienia wartości 
storczyka, i to jest jedęn z powo­
dów, k tóry  czyni z poszuk’wania 
tych kwiatów taki rozdrażniający t 
hazardowy sport. .

autowy, którym nikt 
nie płaci.

Project prawa, tworzącego narodo­
w y fundusz literatury, nauki * sztuki.

Lwów, 34. kwietnia.
(+ )  W Sejmie odbyła się debata 

nad bardzo ważnem prawem. Do­
tychczas dzieło, którego prawa au­
torskie wygasły (po 50 du  latach 
od chwil1 śmierci autora), stawało 
sie własnością... księgarzy, którzy 
nłogli je wydaw ać dowolnie, bez. o- 
płacania jakichkolwiek tantjem. We 
Włoszech powstało praiwo, że w y­
dawca za książki lub w yoawnictwa, 
nie podlegające już prawu autor­
skiemu, płaci S proc. na rzecz spe­
cjalnego funduszu państwowego, 
przeznaczonego na cele sztuk1 i kul­
tury. To samo prawo było dyskuto­
wane w parlamencie, francuskim.

Nasza komisja kodyfikacyjna u- 
chwaliła specjalną instrukcję, jako 
dodatkowy wniosek do projektu u- 
staw y o prawie autorskim . 'Jest to 
wniosek ustawy „o skarbie narodo­
wym  iitej-arury, nauki i sztuki", ą 
brzmi tak:

1) „Pobiera się opłatę procento­
wą od dochodu brutto p rzy  rozpo­
wszechnianiu dzieł twó^zosci któ­
re w Polsce nie korzystają z oenro- 
ny prawa autorskiego; 2) Uzyska­
ne tą drogą fundusze przeznaczone 
są wyłącznie na cele 1 'jjOirzeby 
wszystkich odgałęzień twórczości 
narodowej w literaturze, nauce j 
sztuce".

Znów Łwyc ?3two hawa- 
lerji rols iiej

na konkursach hippicznych w NiceL
W arszawa, 20. kwietnia. (Tel. 

Q. P.) Według wiadomości z Njcef 
pierwszą { d-ug* nagrodę na tam­
tejszym konkursie happocznym uzy­
skali oficerowie polscy. I tak pierw­
szą zdobył rotm. KróUkowskfi na 
„Pfk-adorze“, drugą równfoż Polak 
na ..Cezarze".

 o— —.
NIF TEDY DROGA!

Lwów, 2t. tow-etnla:
Ostatnie wypadki na boisku LKS. 

Pogoń wykazały dobitnie, iż lwowska 
piłka nożna weszła na drogę, mogą«ca 
zdyskredytować nietyllkjo jicwne jedno 
stki czy kluby, lecz całą .deę sportu. — 
W takim wypadku połorywanie mUczc- 
rJem, przechodzenie do porządku dzien­
nego nad pewnymi faktanr byłoby n.e- 
tylko lekkomyślne, ale wprost Karygo­
dne. Sumienna i uczciwa publicystyka 
sportowa, walcząc o Ideały sportu, 
wzięło na siebie niejako odpowiedzial­
ność przed społeczeństwem za cały ten 
ruch, to też obowiązkiem jei iest bez­
względnie wystąp.ć przeciw wszelkim 
nai owoni i spaczeniom.

Przed tygodniem doszło na boisku 
Pogoni dc awantur, o których zamil­
czeliśmy, uważając, iż był to w yjątko­
wy wypadek, który obudził ogólny 
niesmar i który się więcej nie powtó­
rzy. Niestety, tak się nie stało. Okaza­
ło się, iż różnego rodzaju osobnicy u- 
ważały milczenie za jakieś cfcbc ..pla­
cet'1. upoważniające de dalszego bez­
karnego brykania. EteięKi temu byliśmy 
W sobotę i niedziele świadkami burd, 
nadających s e  do podmiejskich karczem, 
z nie oz hm ska so o rtew e ..

Znają się, jak łyse konie.

Jak się poluje na storczyki.
Powodzenie uzależniono od przypadku. W ymaga ogromnej dozy od­
wagi i wytrwałości. — Połączone z  wjelu niebezpieczeństwami. — 

Poszyk‘wac2 t/orczyków musi być doskonałym myśliwym.
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W sobotę zaszedł na bolslr Pogoni 
fakt, nie mający w kronikach lwowekle- 
ec (bodajże polskiegi) sportu sobie
równego. Gracz reprezentacyjny, kapi­
tan drużyny Pogoni p. Olearczyk udał
się w czasie pauzy na trybunę, gdzie
spol'czkował widza, który miał rzeko­
mo rzuć ; ped jego adresem obelżywe 
stewo — Okrzykom kierowanym pod 
acinstm sędziów czy graczy należałoby 
poświęcić osGbny ro-:-1 i j .! Utarł się u 
nas zwyczaj obdarzana — specjalnie 
sędz;ów  — ep;teta>M Jakich nie powsty- 
dziłt’ się uliczni* zamars ynewskt.

Fakt powyższy zasługuje na energi- 
czre napiętnowanie. W racaja; do czynu 
p. G’tarczyka stw . c-iVć tnus my, iż byt 
on r.ietyiko nie«n r-owy. tle wprost 
niekulturalny. Jeśli przyjmiemy za pe­
wnik, iż zc6tał on słownie znieważo­
ny, to istnieje wśród iiulturalnych lu­
dzi inny sposób uzyskiwania satysfak­
cji, niż wchodzenie w kostfumwe na try­
bunę, odtrącanie koWety (żony zacze­
pionego ? uderzanie widiza w  twarz. 
O ile p. Olearczyk nie wiedział jak po­
sianie, to byłby mu rada służył jego ko­
lega klubowv, p. Hanke, który w tej 
samej sytuaćf zupełnie inaczei s?e za­
chował.

Postąpienie p. Olearczyka zasługuje 
na pełne potopienie. Czynem swoan 
shiaribćl on barw y klubn, do którego 
należy, o  też fakt podiotony wyv tkał­
by w szęoJe natychmiastowa dyskwali­
fikację ze strony Zarządu klubu! Tak 
dzieje się na Swteoie, u nas niestety 
Zarządy uważają, iż powołane są do 
innych celów, niż pilnowania dyscypli­
ny. Oi w sperlitowego, gentlemańskiego 
zachowania się graczy.

Za porządek na boisku odpowiada 
gospodairz. Za niesportewe wypadki na 
boisku Pogond odpowiada LKS. Pogofl. 
Obowiązkiem kiubu iest dbać n.etylko
0 porządek przy kasie, aie i pilnować 
go na widowni za pomocą ..ordnarów**
1 funkcjonariuszy Obowiązkiem ich jest 
natychmiastowa interwencifa w razie a- 
wantur, a nawet wypraszanie zbyt go­
rączkowych gości. F akcjonariusze LKS. 
Pogoń zadania tego nie spełnili, prawdo- 
po lobnie dlatego, iż zaieci byli awan­
turowaniem się Fakt ten również na- 
twetnufemy. ttochotzato -nawet do tego, 
iż gdy zwracano sic <to kierowników 
POgón., zaimuiącyćh wybitne stamiwł- 
ska w LZOPN->e, ci wzrusza^ ramio­
nami dowodząc ,.iż ich t<> nic nie ob'-- 
chodził

Jeśli Zarząd IKS. Pogoń nie śmie,
czy nie umie utrzymać w  m a c h  swych 
członków, to znajda się środki i instan­
cje, które potraf.a zbyt rozhukane huń- 
czuczr e fale wtłoczyć w odpowiednie 
koryto.

[ PARDUBICE- HASMONEA 3:2.
S. K. Pardubice: Bolcer; Pies, Kre- 

ma; Rebicek, Swoboda. Cesetka, Lcvy, 
.Wojto, Ciżek. PlapaL. SiHierstein.

Hasmonea; Arnold, Redlcr. Burnbach, 
Schneider. Mohr, Werter,

Sedesa p. Zawidkowskł. -----
Drugi występ przyniósł drużynie cze­

skiej zwycięstwo. Goście okazali się ze­
społem szybkim, zgranym, fair i! am­
bitnie grającym Na pierwszy plan w y­
suwał się znów doskonały środek pomo- 
chaos. który sie w  miarę postępu grv 
i do ku li ła  obrona.

U Hasmonea panował początkowo 
cha ąś, którj cię w rmare nestepu gry 
zmniejszał. Zamieszanie paijpwato natu­
ralnie w  a.ahu, gdzie dokonywały się 
bezustanne przeobrażenia . zmiany. Naj­
lepszą częścią ataku była lewa strona 
W erter — Woifstal, W erter ciągnie bar­
dzo ładnie, gdyby tąk jeszcze nauczył 
saę w czas centrować, to gra jego przy­
nosiłaby drużynie większy pożytek. Na 
bardzo dobra siłę wyrabia się Wojfstal, 
orientując sie szybko, orze naprzód, tyl­
ko brak mu strzału. Heim zbyt powol­
ny. psuje najlepsze pozycje, pize kunkta­
torstwo i namyślanie sie. Hoch tak 
zwykle pracowity, jednak technicznie i 
fizycznie słaby. lim bach I. jest żywym 
dowodtem, iż dobra technika, opanowa­
nie p Mol j< st bądź co bądź w a tr  kiem 
koniecznym. Gdyby Birnbach nie robił 
*byt w ydatnegc użrtku z swego kunsz­
tu, to gra 'ego byłaby produktywitei- 
sza. S te rn  mann. grając tylko przez je­
dną połowę, n«e miał czasu na rozleni­
wianie się. Jest on badż ae- bądź jedy­
nym ,.biato-mebieskim“ graczem, m t co­
fającym się przed energicznym przebo­
jem i1 soczystym strzałem. W pomocy

panowały dzisiaj poważne luk!. Mohr 
był za ociężały. a ponieważ natrafiał na 
przeciwnika technicznie dobrego, wiec 
.,nle był mocny,‘. 5?laby był również 
Schncideo . Najlepiej przedstawiał sie le­
szcze Fletecher, tembardzcej, iż miał 
ciężkie zadanie trzymania pary Wójta— 
Levy. W obronie poprawiał się Birnhach 
z biegiem gry. Rędler Alergiczny nieh - 
dipnkrotinie rarował, jcdiM* wykop m.ał 
jak zwykle nieczysty. Bramkarz slaby, 
nie pozostaje bez winy

Goście maja Przez cały przeciąg g-y 
iniefatywe. ud czasu do czasu przygn.a- 
tając silniej Hasmuneę. Pierwsze dwfe 
bramk' padaja w 21 i 22 minucie, trze­
cią zdbbywaja geście w 34 min z dłrie- 
kregu rzutu wolnego. 38 min. przynosi 
Hasmomei rzut karny, strzelony przez 
Redłera, w  poprzeczkę. U min. drugiej 
potowy przynosi Hasronnei rzut karny, 
strzelony pewme przeć Steuermanna, 
który toż w minutę później przebija1 się 
i zdobywa dila swych barw punk; drugi. 
  N. S. .

 O -
Klub szermierzy zawiadamia1 swoich 

członków, ze N a^w rczajne  Walne zgra 
madzenie odbędzie się we wtorek, dnia 
2* kwietnia o godz. 18 wieczór w  lokalu 
Klubu. W razie bratku ktompleftu odbe- 
diz*t sie Zgromadzenie tego samegc dnia 
o goda. 18.30 l>ez względu na łtość człon 
ków. Z poiwodu ważnych spraw tyaza- 
cych sie Klubu, uprasza Wvc 0 pę- 
wpe przybycie. —

>->■' O' ■-«
Życie gospodarcze,.

(Z) Międzynarodowa wystawa dydak­
tyczna otwarta została we Florencji. 0 -  
prócz działu włoskiego poważnie przed- 
stawitają sie dział poistó i niamecki. Dział 
polski jest jedynym działem zorganizo­
wanym poglądowo. Zwróci on baczną 
uwagę ster pedagogicznych włoskich.

Giełda lw ow ska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE 

Lwów, 17 kwietnia.
Prawie zupełny zastój w trans- 

akcjach ta  przedgiełdzie. Obroty 
tylko Oazami (wchodnie 10 25 do 
lOiO, zachodnie 2*20), Jaworznem 
(setki 13, drobne 132 ) i Olku­
szem 1*05--1*10). Wszystkie inne 
papiery bzz zainteresowania. Poszu­
kiwano Foreste po 1*75, z powodu 
braku zainteresowania do transakcji 
nie doszło.

Na tarfu akcji przemysłowych i 
bankowych kurta niejednolite. Ruch 
słaby. Popyt mały.

Cokolwiek podrożały: Zieleniew­
ski ( a 11*30), ^ eany nr 5‘75 (osta­
tni 5’60) i Pezet (na 0 3 ). Pota- 
nie ’ zaś Rakszawa (1 65 — ostatni 
kurs I SO), Parowozy (0 66). Reszta 
akcji bez zmiany.

Za pożyczkę konwersyjną p<aco- 
no 0’4S—0*J ijT. Tence icja nieje­
dnolita. Usposooienie bez ochoty. W 
walutach zapotrzebowanie niewiel­
kie. Dewizy na Londyn poszukiwa­
no pc kursach t Iniejszyeh, Dolary 
notowały 5 i 8 ’/4.

OBROTY W AKCTACH.
Hipoteczny 055. 0*54, Z. B. K.

0 15'/». 0*16, Chodorów 4*15, Chy- 
tie  4 80, Oatota 0*36, Grzolina 1*80,
1 85, Nfemojowskl 0*58, Oikos2*10, 
Pa owozy 0*67, 0*66, Pezet 030, 
0 32, Nafta 0 43, 0'42, Rakszawa 
1*65, Te:p 5*75, Zieleniewski 11*25, 
11*30, Poż. konwersyjną 0*5C, ft‘501/. 
0*48.

Ceduła giełdy (wowekiej z dnia 20. kwietnia 1925.

Wartość Dvwidenda 20 kwietnia
nomin. 192.3 1924 Akcie płaca żądają transakcja

Mkp. Mkn. s kuponem bfołącyn zł ST zł er

280 140 Bank Zwlęskowy _
280 130 15000 Bank hipoteczny. — 53 — 56 054-0-55

1000 500 _ Bank handl. r  „.j . — -- —
280 184 2800 Bank Komerc,ai . ■ — — — —
280 140 5600 Bank Matopollskl. — — — —.
280 140 2800 Bank powsz. kred. — -- — — —
280 130 0000 Bank Przemysłów. — -- — —

1000 — — Bank Rolniczy. . — -- — — —
280 84 15000 Bank Z i m  kred. — 15 _ 17 0T 5'/a-01S
280 84 __ Bank Zemelny . . — — __ __

1000 600 10S000 Zw. Sp.Z, w Pos. . — — __ —.
500 — 5000 Agrocbemia - . . — _ ■■

1000 140 — Bracia Biskupscy — _ _ —
500 2000 — Browary — — — —.

1000 3000 25 gr C noaorow. . . . 4 10 A 20 4*16
1000 2000 60 gr C h y b ie ................ 4 75 4 85 4*80
1000 800 30000 Cegielski . . . . — _ __
1000 1000 2000 Ćmielów . . . . — _ _ —
— — — Fabr. Lokomotyw — — — --
HO 14000 140 Gafota .  .  .  .  . — 35 — 37 0*86
140 tuu — C laH cia................ — _ —

1000 — — Cazodaa . . . . 1 73 1 90 180-1*85
140 600 . — Górka................... — — --
140 18000 — K arnalit............... — _ — _ —
280 200 5000 Krakus ............... —r- — . _

5000 15000 — M aryrtn ................ -o. —.
1000 300 10500 Nlemojowakl . . — 57 — 59 058— — — -N itraf ZakŁ cb. — _
1000 4000 — Olbos . . . . . . 2 2 15 2*10
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 65 — 68 0-66- 0 67
500 200 1000 Pezet . i .  .  .  . — 29 — 33 0-30—0^2
350 175 — I '.tek . . . . . _

1000 UłU . 7550 P okncle ................ _ - _ __
500 3*J 20000 Polaka nad*.. . . —. 41 — 44 0*42-043 ‘
500 400 — Polakie Tow. Eteó. — —

10000 2500 — P o t ę g a ............... — _ —
140 260 — Paksze-a . . . . 1 60 i 70 !*.5
500 300 350 Rohn Zlałlóakt. . —
200 140 — Siersza =,aktr. .  . — — _ mm
140 800 — Siersza góm. . . — • — __
280 750 — SpóŁ Wydawnicza — _ — —-

1000 — 1800 T e b a t e ...............
700 “oo 20000 T e p r g a ............... --

1000
140

350
280 m- T cipf • • • • • •

Tneoiola • • • •
5 63 5 85 575

500 10 X Ursus ■ • * • • • _ —
1000 loro — Zieleniewski • * • 11 10 11 45 11 25—11*30
140 -- lmpex • • * a * «
500 200 1500 Polski Otob . • o _ _ _ — Me

1000 520 45000 Pol b &1 s • s • • _ _ — •mm
1000 210 — P o is o t* ................ _ — — — r
140 240 4500 ToiliD • • • s * • — — — _
bOl 300 — Wawel _ — --- _
— — — koUHurtowafa&Ae — — - —

OBROTY W AKCJACH N1EKO* 
TOW ANYCa 

Lwów, 20 kwietnia. 
Oazy wschodnie 10*25, 10*10, 

Gazy zachodnie 2*20, Jaworzno (100) 
1303. (d ro b n ) 13*25. Olkusz 1*05, 
110 .

Giełda zb o żo w a ;
Lwów, 20. Kwietnia. 

OIełda nielicznie odwiedzana, bez 
giełdowych transakcji, poza giełdę 
transakcje w życie, jęczmieniu prze­
miałowym, kukurudzy rumuńskiej 
cii qurntiu po zł. 22 JO i czerwonej 
po zł. 24*96, oraz w grochn rn- 
muńskim po zł. 28 60 loco stacja 
gnniczna. Silne ponzukiv/auie za ży­
tem bez podaży. Tendencji, utrzy­
mana. Usposobienie spokojne.

Giełdy obce.
GIEł.DA WIFDEŃSKA z 20. bn-
Dolary 70690. marki niem. 163, ang. 

3387; włoskie 2905 jugCot. 1167. DOł- 
kie 13550—13650. węgierskie 9G22. cze­

skie 2101.
Akcje: Ztelewewski 16034, Silesia 

11100. Tanio 194, Karpaty 13C. Galicja 
1040; Schcdnica 163; Siersza 49: Bank 
Małopoicki 4 OOo, Bank Hipoteczny 6900, 
Kompas 1634, TAcrtland cement 28<); Lu­
men 6800; Nafta J3I Mraźnica 38—38J4, 
Tepege 16H: Browary lwowskie 112.

GIEŁDA ZURYCHSKA z 20. bm.
Panyż 27.12, T ondyn 24.76, Uow5 

Jor!: 5 17W, WToćhy 21.17 Berlta 123.1: 
Wiedeń 72 85, pi aga 15.35 : Wargzawi 
100, Budapeszt 071.7 Białogród 4.35: 
Bukareszt 2.3234. Tendencja spakrinr.

O broty p ryw a tn e :
Lw ów, 21 kwietnia.

• Wczoraj tendencja chwnjna. —• 
Obrót średni.

Dolary amei. 5*1 P1,, do 5*19 
doi. kanadyjslda 5*15Vf do 5*16 
korony czosida 0*15l/f do 
leję o*02ł/g do 0*02*/,, franki Iranc, 
0*271/4 ao 0*27 */„ frank szwajcarski 
100 do 102, fonty szterl 24*60 
do 2470, Rubla a bOot a 100 
za I tyś. ?*00 zł. dc 3'20 zł. 
drobno s t  1 iys. 1 80- do 2*00 zł. 
nlemisctia 1y% staro sa 4 ors. 
c 42 ao G'45 grM korony a m .  za 
tys. 0'07‘lt do 0*07l l, gr.

Złoto: 20 kot. 2! ‘80 <0 21*90, 
20 frank. 19 75 do 19 85, 2>) marki 
2480 dc 2b 00* 10 rubE 27.00 da - 
Ł7 20 gr.

Srebro: Lor.anstr. 0*44*1,—0*44ł/f , 
5- kor. austr. 2*30—2*33, floreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88.-1*90 
kopiejki za rnbel 0*84—0-86.

OGŁOSZENIA.

E Nauka ł wychowania ]
KONCESJONOWANA przez MWst. W. 

R. i O. P. szkoła kroiu ł szycn  Marfl 
Kleczyńskiei rozt pecyna nawy ostat- 
ni kurs Pi zedwakacyjni aż do *Jwo 
łania. ul. Staszica 8. II. P. (boczna Cho- 
rążczyzny). 1873-8

I Posady l praca ]
MANIPUŁANTKA z dłuższa praktyk:
* i touch^łterytas: pobzuklwauą, Pjle«ar- 

' ska 17 parter.  2316-2

CHEMIK z  diugpletmą zagraniczna 
rrakiyką poszukuje zajęcia we Lwo­
wie v r ruchu. Laboratoriom iuh w  od- 
pewiedniem przedsiębiorstwie. Dc, 
Administracfc nad. ^Chemik**- 2268=2

I
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ZDOLNY KUCHARZ (kucharka)-cidde-- 
nik, c złowi ek soiidny z dob:emi 
świadectwami poitrzebny dn więk- 

szeet pensjonatu oraz inteligentna, e- 
nergicaną za rządcy ynię do wyręcze­
nia w pracy właścicieli większego 
/Pensj matu poszukuje: K.erowntctwo 
Lwów. ul. Kołłątaja 6 II. p. codziennie 
miedzy 3—6 popołudniu. 2229-2

I Fi/iieszkanf*. lokale, sklany 1
ZAMIANA. Ladme mieszkanie w  górnej 

części LyezaJktowa, jeden pokój z kuch­
nią { prz^uależncściami. zamien.am za 
większe, bliżej miasta położone z od­
powiednią dopłatą. Zgłoszenia do ad- 
iwinistiracii pod „Dolary". 2301

3 lub 4 POKOJE z kuchnią w  Sanoku 
/a r e n ie  na takież inieszikanie we 
Lwo^yie. Z-“ względ-i na położenie w  
centrum nadaje Sie dla adwokata lub 
lekarza. Ofejty pod Bank Lwów, Ko­
pernika 16.___________________ 2269

BUDYNEK FABRYCZNY, piętrowa ha­
la, do wynajęcia. W.adomośc dr. Blu- 
menfeld. ul. iBietawskisgo 3. 2239-3

DW1 POKOJE NA BIURO W SROD 
MIFŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adn. Senatorska 6.

I Kupno, cprze*1aź, zamiana I
U ?\ WANE sztuczne zeby. precjoza, zło­

to, srebro, kupme, wypłacając naj­
wyższa * wartcśó. Strauch, jubiler, 

_Lwów, Legionów 29 . 2302-2

KON KASZT AN 4 1. i ,,-y 2-kołowy. u- 
P. 7ai do 'przedarcia. 'Awadomość Ja- 
błonc w si ich sa parter od 3—5. 3

MASZYNY DO SZYCIA, gramofony,
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancja Nowacki, mechanik, Lwów 
Gródecka 63. 873

I
KUPY

Rozmaita I
garnitury, firanki, dywany, chodniki,
kołdry, materace, poduszki, mat .rj"

— meblose — poleca najtinlej
it!7 C|/|D||jC|/l LWÓW, UL KOPERNIKA L. l\nL. OMDinoM tylko naprzeciw Sziowroni.

Pościel przerabia w Jednym dniu. 2234

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa 
na nazwisko Chaiiii Woli Ekstern. 
Drohobycz. — 2309

LUBIEN WIELKI
Z D R O J O W I S K O  SIARCZANO- 
"O R O W IN O W E PO D  LW<V>E»T. 
Sezon od 15. maja do końca września. 
Objaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

SOLICNE WANNY, nasiady, wanienki 
itp. oraz wszystk e robot- budowla­
ne wykonuje Prą* owrda blacharska 
■Stanisława Oukartykai Skarbkowska 
18. Cen.r konkurencyjne. 2254-4

7 F R A R K  najtaniej poU.cn 
b L u n i i n i  Naprawy wszelkie 

wykonuje najaolidniej i szybko
W B U 8 Z E K  2116

Lw ów , A k a d a m lo k a  S, Teł. 18-48.

PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, oraz wszelkich innycn zakła­
dów przemysłowych szybko I tanio wy. 
konnie, oraz wszelkie maszyny na raty 

poleca 1339-15
„ P I Ł O  T “

Lwów, nL Batorego A 
Techniczna porada bezpłatnie.

Z A K Ł A D  D E W T Y S T Y U Z5 Y
Cr. men W. Grob i H. Grob

Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991

FORTEPItNY. Pianina Fisharmoni:. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Teł. 20—*5. K Kaim i
Svn.

AGREGATY elektryczne 86—30 koni do 
oświetlenia zdrtrjoyisk. miasteczek 
itp. on-ytarczy „Pion“ Lwów Lwow-

196:>-''0 ska 48. 2318

I  NuERUlCl B
- w 68ZĆCIB 
W\ P0R9HHEJ

Proszk i d l a  d o r o s ły c h

.  ■ J O M S H W r
usuwają BÓL G O  WY.

rtyruD. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. 322

I I E Z L K I f l l
Romanowłcza 14. — Tehf, 13-76.

polecają własnej p i  odukcjl marka ochr.

Blachę pacyntowatią
pierwszorzędnej jakości „

2319  wszelkich wymiarów z marką ochr.

L M 43412/925.
I.

Obwieszczenie.
Na zasadzie przepisów z 1. lipca 1786., L. 565 i ustawy 

z 24. maja 1889, L. 64 Dz. u. p. odbędzie się w  poniedziałek  
dnia 27'. kwietnia 1925 o godzinie 10-tej przedpołudniem

licytacyjna sprzedaż ZSOO kg. krup perłowych Nr. 1-3
w  w o ik a c h  50-k ilo g ram o w y ch .

.Towar powyższy złożony iest w magazynie firmy .WAWEL* na 
dworcu czerniowieckim, brama 14.

Co się ninieszem podaje do publicznej wiadomości z wezwaniem 
chęć kup a mających do udziału w licytacji.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.
We Lwowie, dnia 11. kwietnia 1925.

2314 H e h le le h e r  m. p.

D Y R E K C J A

I flfłSTHOHEGO HONOPDLU SPIHYTUSOHEGO
n tw o - z y ła  w  d n iu  2 0  b. m . d la  W ojew ództw : L w ow skiego , 

8 tan isław ow stoego , i ta rn o p o lsk ie g o

Biuro Sprzedaży
w e Lw ow ie, 

p r z y  u l .  R u t o w s k i e g o  1 7 ,  I I .  o .
telefon N. 34-10 (adres telegraficzny „Rlurospir* Lwów). 

BIupo sp rzed aży D. P. M. S . »e Lwowie sprzedaje uprawnionym 
odbiorcom z tych Województw sp irytu s o e iy s z  ozony dla celów 
konsumcyjnych I przemysłowych ,akctei den aturat dla hurtowni 

I rozlewni oraz dla ceł iw przemysłowych.
Od dnia 20 kwietnia r. b. przejęło Biuro forze dąży D. P. M. S 

we Lwow e rachunki tych odb.or?óv z terenów powyższych Woj, 
którzy wyi bili sobie w Dyrekcji Państw Monop. Spiryt. kredyt 
przy zakupnle fpirytusu. Odbiorcy tacy v yśorzystyweć będąc i  dnu 
"*0 kwietnia przy zamówieniach opirytusu swój wolny kredyt wy­
łącznie przt z Biuro Sprzedaży we Lwowie, gdzie także wpłacać 
będą o j  tego czasu pr "padające od nich naieżytości pokredytowant.

2311

nowe, typu 
Saclr“99

u J A N A  S U D H O F F A
we Lwowie, ul. Akademicka 8.

(Usilne dia ISszystfeich!
MA7ERJAŁY WEŁN1ANF w najlepszym 
gatunku dla P a ń ! Panów oraz PŁÓTNA
ww|elk:m wyborze poleca na dogodne spłaty

SKtanHICa TOHBKOWfll
ul. Z y p m u n to w s k a  4 gmach K. B. K.

l a i i l i W
na większe miasta Polski, dobrze w w e- 
wadzeni w składach aptecznych, u hur 
townków chemika!,ii i kupców kolonial­
nych. poszukiwań:. Łaskawe oferty 
wraz z podarciem referencji prosimy 
składać do Powszechnego Biura Ogło­
szeń w Warszawkę, Fredry 4 dla „IWA". 

  2 2 ^

PŁUGI
w  w iększej ilo śc i do sprzedania.

W iadomość. „P IO N 1*, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4 76. 1965

WILLA „LUDWIK* W  TRU- 
SKAWCU

położona niedaieko parku, składają­
ca sie 7 22 pokoi z komfortem urzą­
dzonych, natychmiast do 'wydzier­
żawienia. Oferty, które będą rozpa­
tryw ane przez Sąd opiekuńczy, pro­
szę nadesłać do 25. kwietnia do o* 
piekuma adw. dra Nuhrbepga w 
Drohpbyczt^ 2304

PODZIALKH
STA N ISŁA W  A B L

Legionów  11. lBOP

W I L L A
nowo wybudowana z werandą, balko- 
ramj. lożą. 8 pokoi i kuchnia sklepy, « 
pięknym ogrodem ca 2000 mtr. cała o- 
parikamona, 20 minut cd Poznania, w  u- 
roczej lesistej okolicy nad rzeką Wartą 
w Puszczykowie. komunikacja kolejowa, 
stacja w m.ejscu, cała wolna natych­
miast oddana być może do użytku, kom­
plet umeblowana z lampami okowiciane- 
mi, sprzęty kuchenne i domowe obrazy, 
itp. jest zaraz za gotówkę 60 tysięcy do
sp.zedana --------

Oferty: „Par". Poznań. Aleje Mar­
cinkowskiego 11 pod nr. 15/213. 2306

- MASZYNA- 
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w  ta r c z o  ao- 
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość:
„ P  I  O  I  

Lwów, Lw ow ska 4 8 .
Tel. 4-76.

CENY OGŁ.nSZEAi 
Ea wiara: l-sepaltowy nO nefruwu 

ławr. 30 mm,) ogłoszenia rwyk « sa 
jtafcsten 18 gr., z* wiersz 1 szpalt ■*£- 
•etro  r y  (szer. 60 m u )  nadestaaa I aa* 
tmtagf 30 gr-. za wiersz 1-szpolt, mtt- 
metrowy (szer. 60 mm.) po law tea

oeskj |  łnseraty aa stronach tekstówycir 
V  gr„ za .wiersz 1-szpaH mHimatrowy 
fszer 60 mm.) w tekście frn»4ka n -  
pertaar. dilat ekonomiczni itdJ 40 g r. 
• ł  włens 1-szpaIŁ milimetrowy isme, 
60 mm.) na pierwsze] stronie 48 gr* 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr- órw>

bnr ogłoszeni kopno I sprzedał za sło­
wo 6 pr„ drobne ogłosznis uisUymo- 
ntałne, korespondencie prywatno za ale- 
wo 17 V.. <fia potrzebujących rn c y  M! 
poead) 4 gr„ cała strona ogłoszeniowa 
285 i  poL, cala strona tekstowa 481 
x! poi., cala strona pod nagłówkiem

(I-sza) 570 zł. poL — Ogłoszenia sa« 
ndrtaoowe 30% droższa —, fljłpi wis 
dziąłnośct za 'ertispiywy drak m  f m h  
nmjemy — Parta przekazów) ntc boońh 
M enu- — Uwaga: Koinmny celoesw-
siewe st, podzielone na 8 lamórei 6apa#| 
tekstowi na 4 lamy (szpalty).

'L Drukarn .  bp . At-.c. Wyd. pod zarz. i . Płockio^o we Lwowie.. Należy, ość  pocztową op.acono ryczałtom. Odaowiedzia.ny ied.: Mar,aa Maanaloki.


